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OBCHODY ROCZNIC Z HISTORII PARTH
PZPR spadkobierczynią rewolucyjnych 

tradycji ruchu robotniczego
Uroczysty koncert w Warszawie

XIII Plenum KC PZPR zakończyło obrady
Przyjęcie uchwał • Przemówienie końcowe E. Gierka

W Warszawie zakończy­
ło się wczoraj XIII plenar­
ne posiedzenie Komitetu 
Centralnego Polskiej Zjed 
noczoncj Partii Robotni­
czej. Obradom przewodni­
czył I sekretarz KC PZPR 
— Edward Gierek.

W drugim dniu obrad 
kontynuowana była dysku 
sja nad referatem „O peł­
ne wykonanie zadań spo­
łeczno-gospodarczych 1979 
roku, o kształtowanie par­
tyjnej i obywatelskiej od­
powiedzialności w ich 
realizacji”, wygłoszonym 
przez Edwarda Gierka.

Na zdjęciu: fragment sali obiad XIII Plenum KC PZPR.
CAF — fot. KłośW czwartek głos zabrali: 

członek KC PZPR, wojewoda 
katowicki — Zdzisław I-egom

Przemówienie końcowe
I sekretarza KC PZPR
zamieszczamy na str. 2

ski; zastępca członka KC I se­
kretarz KW PZPR w Elblągu 
— Antoni Połowniak; członek 
KC PZPR, wiceorez.es Rady 
Ministrów, minister hutnictwa

— Franciszek Kaim; zastępca 
członka KC. I sekretarz KW 
PZPR w Lesznie — Stanisław 
Kulesza; zastępca członka KC 
PZPR, przewodnicząca Krajo­
wej Rady Kobiet Polskich — 
Eugenia Kempara: członek KC 
PZPR, górnik strzałowy w ko­
palni węgla kamiennego „Wał 
brzych” — Józef Adamek; 
Członek KC. T sekretarz KW 
PZPR w Koninie— Tadeusz 
Grabski; członek KC PZPR, 
ślusarz — brygadzista w Po­
morskich Zakładach Budowy 
Maszyn „Zremb-Mhkrum” w

Bydgoszczy — Józef Błajet; za 
stępca członka KC. I sekretarz 
KW PZPR w Chełmie — Hen­
ryk Swiderski; członek KC 
PZPR, zastępca przewodniczą 
cego Komisji Planowania przy 
Radzie Ministrów — Józef Pa- 
jestka; zastępca członka KC 1 
sekretarz KW PZPR w Kroś­
nie — Kazimierz Balawajder, 
cżłohek KC PZPR, sźhfierz- 
brygadzista w Stoczni im. ..Le­
nina” w Gdańsku — Józef Pa- 
cer.

Na zakończenie dyskusji, w 
której łącznic wystąpiło 19

mówców zabrał głos I sekre­
tarz KC PZPR — Edward Gie­
rek.

Komitet Centralny podjął 
jednomyślnie dwie uchwały. 
(Ich teksty zamieszczamy po­
niżej)

Plenum zakończyło odśpie­
wanie „Międzynarodówki”.

Czytaj także „Odgłosy” na. 
str. 2

Uchwały
IZ smifef Centralny Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni- 

czej w pełni aprobuje oceny zawarte w referacie Biu­
ro Politycznego KC, przedstawionym przez I sekretarza KC, 
towarzysza Edwarda Gierka „O pełne wykonanie zadań spo­
łeczno-gospodarczych 1979 roku, o kształtowanie partyjnej 
i obywatelskiej odpowiedzialności w ich realizacji", uznając 
go za wytyczną działania dla wszystkich ogniw i członków 
partii, organów władzy i administracji państwowej, maso­
wych organizacji społecznych i samorządowych.

Komitet Centralny wyraża przekonanie, że założenia Naro­
dowego Pionu Społeczno-Gospodarczego na 1979 rok prze­
dłożone Sejmowi PRL przez rząd odpowiadają aktualnym wa­
runkom i służyć będą dalszej realizacji uchwały VII Zjazdu 
PZPR.

Komitet Centralny zobowiązuje Biuro Polityczne KC do opra­
cowania programu pracy polityczno-organizacyjnej i propa­
gandowej na rzecz realizacji postanowień XIII Plenum KC.

Komitet Centralny wzywa wszystkich członków i kandyda­
tów PZPR do przodownictwa w realizacji nakreślonych na XIII 
Plenum KC zadań.

☆

TTomitet Centralny Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni-
** czej w pełni aprobuje stanowisko delegacji PRL pod 

przewodnictwem I sekretarza KC, towarzysza Edwarda Gierka 
zajęte na moskiewskiej naradzie Doradczego Komitetu Poli­
tycznego państw—stron Układu Warszawskiego. Stanowisko 
to jest zgodne z żywotnymi interesami narodu polskiego, z wy-

■ 11 , l llI I 1

magami bezpieczeństwa i potrzebami dalszego społeczno-go­
spodarczego rozwoju Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, z nie- I 
złomnym dążeniem do utrwalenia pokoju, który stanowi naj­
większe dobro naszego narodu i wszystkich innych narodów 
Europy i świata.

Przyjęła na naradzie deklaracja, potwierdzone w niej do­
tychczasowe propozycje i nowe inicjatywy wspólnoty państw 
socjalistycznych wskazują jedynie słuszną drogę ku pogłę­
bieniu procesu odprężenia i integralnej realizacji helsińskiego 
aktu końcowego na bazie nienaruszalności polityczno-fery- 
torialnego stanu rzeczy, który powstał w Europie w rezultacie 
drugiej wojny światowej i powojennego rozwoju. Zmierzają 
one do zahamowania niebezpiecznego wyścigu zbrojeń i za­
początkowania rzeczywistego rozbrojenia, co jest dziś klu­
czowym warunkiem międzynarodowego bezpieczeństwa. '

Rozwój sytuacji międzynarodowej wymaga dalszego dosko­
nalenia funkcjonowania Układu Warszawskiego, braterskiego 
sojuszu politycznc-obronnego. który stoi na straży dorobku 
wszystkich krajów socjalistycznej wspólnoty oraz odgrywa ’ 
wielką rolę w zapewnieniu bezpieczeństwa i pokoju w Euro- 
pie. Wobec wzmagania zbrojeń przez kierownicze ośrodki 
NATO konieczne jest równocześnie umacnianie zjednoczonych ji 
sił zbrojnych Układu.

PZPR, która stałą troskę o niepodległość, bezpieczeństwo 
i pokojowe warunki rozwoju kraju, uważa za swą najwyższą 
powinność wobec całego narodu, będzie nadal umacniać ich 
gwarancje, tkwiące w rozbudowywanym potencjale kraju i je­
go sojuszach, by Polska wnosiła coraz większy wkład do bu­
dowy trwałego pokoju w Europie i świecie.

Waszawa, grudzień 1978 r.
KOMITET CENTRALNY PZPR

Wczoraj z okazji 60 roczni­
cy powstania KPP, a także w 
przededniu utworzenia PZPR, 
odbyły się w całym kraju licz 
ne spotkania z zasłużonymi 
działaczami ruchu robotnicze­
go. Otwarto też okolicznościo­
we wystawy. Odbyły się wie­
czornice i koncerty.

W Sali Kongresowej Pałacu 
Kultury i Nauki w Warszawie 
odbył się wcz.oraj — w przód 
dzień 30 ix>cznicy roz4X>częcia 
Kongresu Jedności Robotni­
czej, na którym zrodziła się 
Polska Zjednoczona Partia Ro 
botnicza — uroczysty koncert 
„To partii czyn — to partii 
myśl”. Koncert zorganizowany 
został przez komitety: Central 
ny i Warszawski PZPR w 30 
rocznicę zjednoczenia ruchu 
robotniczego w naszym kraju 
i 60-lecie powstania Komuni­
stycznej Partii Polski. Zgroma 
dzeni na widowni przedstawi­
ciele czterech pokoleń, w wal 
ce i pracy urzeczywistniają­
cych ideę Polski socjalistycz­
nej, przekształcili koncert w 
wielką manifestację jedności 
narodu z partią, wspólnoty 
pracy i dążeń, ciągłości myśli 
i postaw.

Na koncert do Sali Kongre 
sowej, udekorowanej m. in. 
transparentem z napisem: 
„PZPR spadkobiercą rewolu­
cyjnych tradycji polskiego ru 
chu robotniczego”, przybyli 
członkowie najwyższych władz 
partyjnych i państwowych z I 
sekretarzem KC PZPR Edwar 
dem Gierkiem, przewodniczą­
cym Rady Państwa Henry­
kiem Jabłońskim i premierem 
Piotrem Jaroszewiczem.

Przybyli także członkowie 
kierownictw ZSL ze Stanisła 
wem Gucwą i SD z Ta­
deuszem W. Młyńczakiem. O- 
beoni byli ponadto ambasado­
rowie krajów socjalistycznych 
w Warszawie.

Odśpiewano „Międzynaro­
dówkę”. Następnie rozpoczęło 
się wielkie widowisko arty­
styczne pod hasłem „To partii 
czyn — to partii myśl”.

DEPESZA OD KC KPZR

Z okazji 30-lecia PZPR i 60 
rocznicy utworzenia KPP Ko­
mitet Centralny KPZR prze­
słał do KC PZPR depeszę, w 
której — w imieniu radziec­
kich komunistów i całego na­
rodu radzieckiego — przesyła 
wszystkim komunistom i lu­
dziom pracy Polski Ludowej 
gorące braterskie pozdrowie­
nia i serdeczne gratulacje.

W dCpęszy podkreśla się mię 
dzy innymi zasługi KPP, któ­
ra stanęła na czele rewolucyj­
nej walki polskich mas pracu­
jących i dowiodła, że jest nie­
zawodnym obrońcą narodo­
wych i społecznych interesów 
najszerszych mas ludowych.

Wskazując, iż utworzenie 
przed 30-tu laty PZPR stała 
sie historyczną zdobyczą pol­
skiej klasy robotniczej d dobit­
nym świadectwem jej dojrza­
łości politycznej, w depeszy 
podkreśla się. że wspaniałe 
osiągnięcia PRL. stały się mo­
żliwe 'dzięki polityce partii.

Radzieccy komuniści, wszys­
cy ludzie radzieccy — czyta­
my w zakończeniu depeszy ży­
czą polskim braciom dalszych 
wielkich sukcesów i zapewnia- 
ią. że nadal będą umacniać so 
jusz. przyjaźń i współpracę z

komunistami i wszystkimi lu­
dźmi pracy Polski Ludowej.

LISTY Z POZDROWIENIAMI 
OD NK ZSL i CK SD

W związku z 39 rocznicą zje­
dnoczenia polskieęo ruchu ro­
botniczego Naczelny Komitet 
Zjednoczonego Stronnictwa Lu 
dow’ego i Centralny Komitet 

- Stronnictwa Demokratycznego 
wystosowały listy do Komite­
tu Centralnego Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej, w 
których przekazały wszystkim 
członkom partii i całej klasie 
robotniczej gorące i braterskie 
pozdrowienia.

W ciągu minionych 30 lat po 
Kongresie Zjednoczeniowym — 
czytamy między innymi w li­
ście ZSL — głęboko utrwaliła 
się świadomość funkcjonowa­
nia zasąd moralno-polityczncj 
jedności narodu, sojuszu robot 
niczo-chłopskiego i kierowni­
czej roli PZPR. Przekazując 
najlepsze pozdrowienia i życzę 
nia z okazji jubileuszu zjedno­
czenia ruchu robotniczego na 
ręce I sekretarza KC PZPR 
— Edwarda Gierka — pragnie 
r»iy jes-zcae raz podkreślić na­
szą wolę aktywnej, twórczej 
pracy i wnosizenie wkładu w 
dzieło dalszego, przyspieszo­
nego rozwoju socjalistycznej 
ojczyzny, wspólnego dobra 
wszystkich Polaków.

W liście CK SD stwierdza 
się, iż zbudowanie jedności kia 
sy robotniczej w oparciu o 
program komunistów skupio­
nych w szeregach PZPR, prze­
jęcie steru spraw narodowych 
przez PZPR miało zasadnicze 
znaczenie dla ustanowienia us 
troi u demokracji ludowej i so­
cjalistycznych przemian spo­
łeczno-gospodarczych w na­
szym kraju.

Od pierwszych dni Polski Lni 
dowej SD opowiedziało się za 
przemianami społecznymi, pod 
jętymi przez nurt rewolucyj­
ny ruchu robotniczego.

Czynne współuczestnictwo w 
kształtowaniu rozwiniętego sob 
łeczeństwa socjalistycznego — 
głosi, na zakończenie list — to 
nasz wspólny program poLtycz 
nv na dziś 'i jutro. Jesteśmy 
dumni mogąc wnosić swój so­
juszniczy wkład w pomnaża- 
rte i utrwalanie wspólnego, 
ogólnonarodowego dorobku.

PAP

SPOTKANIA W WIELKOPOLSCE

Również w Wielkopokee 
trwają rocznicowe obchody. 
Szczególną atmosferę mają 
spotkania z zasłużonymi w re 
wolucyjnej walce i pracy dla 
urzeczywistnienia idei socja­
lizmu, działaczami. Spotkania 
takie odbyły się wczoraj m. 
in. w województwach: koniń­
skim, leszczyńskim i pilskim, 
a także w Gnieźnie i Poznaniu 
(organizowane przez Komitety 
Dzielnicowe PZPR na Jeży­
cach i Starym Mieście).

60 rocznica powstania KPP ń 
30-lecia powstania PZPR sta­
nowiły dominujące akcenty 
spotkania z zasłużonymi dzia­
łaczami gnieźnieńskiego ruchu 
robotniczego, które odbyło się 
wczoraj w Gnieźnie. Po wy­
głoszeniu referatu przedstawia 
iacego etapy drogi wiodącej ku 
zjednoczeniu ruchu robotnicze 
go w Polsce, lekretarz KM

Dokończenie na str. 2, arty­
kuł pt. „Polska, robotnicza, 
zjednoczona” na str. 3.

Artykuł
H. Jabłońskiego
W grudniowym numerze organu 

“Mytntu Marksizmu - Lenin izm u 
Pjzv Kr kpzR ..Wnn-osaru wł- 
«0Tii KPSS”, ukazał się obszer- 
"y artykuł członka Biura Politycż 
^Ro Kc pzpR. ńrzewodiic^ae^-gn' 
?.M,V Państwa prp ’tenrvk3 la- 
, ^nskiewę. zatytułowany ..04 ' uo-

syu rewolucjonistów do hr»’*T- 
P^.-^ństwa i narodów ZSRR i

Arbkuł podkreśla między innymi 
hzek między odzyskaniem przez 

y^kę niepodległości i powsta-
Kpp a zwycięstwem Wieł-

C-1 Socjalistycznej Rewolucji 
mikowej. (PAP)

Sesja Rady
Najwyższej RFSRR

W czwartek rozpoczęła sie na 
Kremlu sesja R?.dv Naiwvższei Fe 
derach. Rosyjskiej. Uczestniczą w 
nie i Leonid Breżniew Aleksie i Ko 
«ygin oraz inni przywódcy radzlee 
cy. ' : '

Rząd republiki przedstawił Ra­
dzie Najwyższej do rozpatrzenia i 
zatwierdzenia projekt państwowe­
go planu rozwoju gospodarczego 
i społecznego oraz budżetu Federa­
cji Rosyjskiej na 1979 rok.

Deputowani rozpatrzą też projekt 
republikańskiej ustawy „O ochro­
nie i wykorzystaniu zabytków hi­
storii i kultury”. (PAP)

tową dostarczaną 'z innych kra­
jów drogą morską.

Współpraca ZSRR — RFN
Zachodnioniemiecki Bundestag 

przyjął większością głosów rezo­
lucję zgłoszoną przez frakcje par 
lamentarne SPD i FDP. która 
aprobuje porozumienie o rozwoju 
i pogłębieniu długoterminowej 
współpracy ZSRR i REN w dzie­
dzinie gospodarki i przemysłu. 
Rezolucja podkreśla, że porozu­
mienie podpisane w maju bi. w 
czasie wizyty w RFN L Breżnie 
wa, ma duże znaczenie polityczne.

Przeciw pomocy dla RPA
Zgromadzenie Ogólne NZ ostro 

□otępiło Izrael. Japonię, USA, 
RFN, Belgię i Włochy i oskarży

ło je o zmowę z rasistowskim re­
żimem RPA. Zgromadzenie Ogol 
ne zarzuciło również Francji, 
RFN. Izraelowi i USA utrzymy­
wanie współpracy z rpa w dzie 
dżinie nuklearnej i wezwało wszy 
stkie rządy - do zaniechania wszei 
kiej pomocy w uzyskaniu przez 
ten kraj dostępu do urządzeń po 
trzebnych do produkcji paliwa 
nuklearnego, reaktorów czy bro 
ni jądrowej.

Rurociąg „Adria’’
Jugosławia, Węgry 1 Czechosło­

wacja budują wspólnie rurociąg 
naftowy o nazwie ..Adria”. ' Bę­
dzie on transportował ropę naf­

Watykan w roli mediatora
Jak wynika z opublikowanego 

w Buenos Aires komunikatu Mi­
nisterstwa Spraw Zagranicznych, 
strona chilijska zaakceptowała 
propozycję Argentyny w sprawie 
zaoferowania Watykanowi misji 
mediacyjnej w dzielącym oba kra 
je sporze terytorialnym.

Zaniepokojenie K. Waldheima
Sekretarz generalny ONZ. K. 

Waldheim, wyraził zaniepokojenie 
w związku z napływającymi z

Chile doniesieniami o dalszych 
wypadkach przepadania bea “wieś 
ci osób niewygodnych dla reżimu 
z powodu ich poglądów politycz­
nych.

634 min mieszkańców Indii
Ludność Indii liczy obecnie 834,2 

miliona.
*

Wstrząsy w Iranie i Kuwejcie
Według doniesień z Kuwejtu, za 

rejestrowano tam wczoraj słabe 
wstrząsy podzielnne. Wstrząsy te 
mają związek z trzęsieniem ziemi, 
jakie nawiedziło w tym samym 
czasie Iran.

wiceorez.es
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odGKOSM Do lepszych warunków życia poprzez lepszą pracę
Tir szyscy odpowiadamy 

za Polskę. Rozwój 
Ojczyzny jest naszą — ca­
łego narodu — wspólną 
sprawą. Te] treści sformu 
łowania wypowiadano wie 
lokrotnie w czasie obradu­
jącego przez minione dwa 
dni XIII plenarnego po­
siedzenia- Komitetu Central 
nego PZPR. Odpowiedział 
ność każdej Polki i każde­
go Polaka za teraźniejsze 
i przyszłe losy kraju, uwa 
runkowania pomyślności 
jego mieszkańców — byty 
głównymi akcentami w re 
feracie I sekretarza KC; 
do spraw tych nawiązywa 
li liczni dyskutanci, zna 
lazły one poczesne miejsce 
w przyjętych wczoraj u- 
ch walach.

Pragniemy żyć lepiej — 
pełniej, ciekawiej, dostat­
niej. To oczywiste, wszak 
jest to zwyczajne ludzkie 
dążenie. Wyrazu równie 
oczywistego powinno jed­
nakże nabrać powszech 
n e przeświadczenie, iż je­
dyna droga do osiągnięcia 
tego celu wiedzie poprzez 
pracę; wykonywaną solid­
nie i odpowiedzialnie na 
każdym stanowisku, w niej 
bowiem, ale również w zaj 
mowaniu aktywnego stano­
wiska w sprawach publicz 
nych, w osobistej — wol­
nej od sobkostwa i prywa 
ty — postawie w życiu co 
dziennym, przejawia się 
partyjna i obywatelska od 
powiedzialność. Dlatego 
jej kształtowanie ma pierw 
szorzędne dla nas wszyst­
kich znaczenie.

Plenum KC PZPR stano 
wi forum debaty partyjnej. 
Wszakże wiodąca rola par 
tii w życiu narodu i pań­
stwa sprawia, iż uchwalo­
ne tam dyrektywy i zada 
nia społeczno-gospodarcze 
dotyczą ogółu Polaków. 
Członkowie PZPR winni 
przodować w ich realizo­
waniu, ale są to zadania 
dla wszystkich. Bo Ojczyz 
na to — jak powiedział 
poeta — zbiorowy o b o 
wiązek.

WIG

romańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkopolsce: zachmurzenie 
duże z większymi przejaśnienia­
mi. Okresami opady deszczu luh 
mżawki. Wiatry umiarkowane i 
dość silne, południowo-zachod­
nie.

Temperatura maksymalna od 
plus 6 do plus 8 stopni minima] 
na od plus 2 do plus 4 stopni.

Wczoraj o godz. 19 zanoto­
wano następująco temperatury- 
w- Kaliszu. Koninie, Pile i Pozna 
niu plus 5 stopni, w T osznie S 
stopni; ciśnienie 732,4 mm.

Dzisiejszy serwis lnfonmocyjn\ 
eorocowcri Wojciech Nentwig

RUSZYŁA ÓSMA TURBINA ELEKTROWNI „RYBNIK"
W nocy z 13 na 14 bm. turbina ósmego, ostatniego bloku energe­

tycznego o mocy 200 MW w elektrowni „Rybnik” osiągnęła po raz 
pierwszy pełną szybkość 3 000 obrotów na minutę. (PAP)

NAUKOY/CY O UPRAWIE ZIEMNIAKÓY/
Wczoraj obradowała w poznaniu Ogólnopolska Konferencja Nau­

kowa na temat stanu i przyszłych kierunków badań nad uprawą 
ziemniaka w Polsce. Wygłoszono kilka referatów, poświęconych 
technice i mechanizacji uprawy, produkcji i odnowie sadzeniaków 
a także sprawom przechowalnictwa. Uczestnicy konferencji dysku­
towali ponadto nad metodami uzyskania ziemniaków plennych, 
smacznych, odpornych na choroby i szkodniki. Organizatorem spot­
kania naukowców była Sekcja Komitetu Uprawy Roślin V Wydzia­
łu Polskiej Akademii Nauk oraz Instytut Uprawy Roli i Roślin Aka­
demii Rolniczej w Poznaniu, (zd)

FESTIWAL ARTYSTYCZNY NAUCZYCIELI W LESZNIE
W Lesznie zakończył się HI festiwal artystyczny nauczycieli 

„FAN-78”. Na imprezie spotkali się nauczyciele i inni pracownicy 
oświaty z 14-tu województw Polski zachodniej. W festiwalu uczestni­
czyło ponad 300 wykonawców — poetów, muzyków, kompozytorów 
i recytatorów. Wystawiono także prace 350 amatorów plastyków zaj­
mujących się rzeźbą, haftem, fotografiką, malarstwem i grafiką.

PAP

Drogie towarzyszki 
i towarzysze!
Szanowni zebrani!

Obrady nasze dobiegły koń 
ca. W toku dyskusji, któ 
rej głównym tematem by 

ły zadania gospodarcze przysz 
łego roku, referat Biura Poli­
tycznego uzyskał akceptację i 
poparcie. Mamy wytyczony 
program działania. Z progra­
mem tym, z założeniami pla 
nu społeczno-gospodarczego 
musimy dotrzeć szeroko do 
wszystkich członków partii i 
wszystkich ludzi pracy, do 
każdego zakładu przemysłowe 
go i do każdego gospodarstwa 
rolnego.

Myślą przewodnią naszego 
działania jest zapewnienie rea 
lizacji polityki społecznej 
określonej przez VII Zjazd 
naszej partii. Cele tej polity­
ki są bliskie każdej polskiej 
rodzinie, cieszą się poparciem 
całego społeczeństwa. Sprawą 
naszej nartii, związków zawo­
dowych, organizacji młodzie­
żowych i społecznych jest, by 
przekształcać to poparcie w 
aktywność zawodową i oby­
watelską, w lepsze wykonywa 
nie swoich obowiązków, w co 
dzienną dyscyplinę, rzetelność 
i wytrwałość.

Droga do wyższej jakości warun 
ków życia wiedzie poprzez wyż­
szą jakość pracy. Innej drogi nie 
ma. Upowszechnienie tej prawdy 
to najważniejsze zadanie w ca­
łej działalności ideowo-wychowaw 
czej — we wszystkich jej ogni­
wach.

Warunki, w jakich obecnie dzia 
łamy, w jakich rozwija się nasz 
kraj są bardziej złożone niż w 
pierwszej połowie lat siedemdzie 
siątych.

yłą w dyskusji mowa o 
trudnościach. Znamy je. 

podkreślaliśmy w referacie 
Biura Politycznego, że mimo 
wielkich wysiłków gospodarka 
nasza wciąż nie jest w stanie 
zaspokoić wszystkich potrzeb. 
Weżmy na przykład spraiwę 
zaopatrzenia rynku. Od 1971 
rokp spożycie mięsa •wzrosło 
w naszym kraju średnio o bli 
sko 17 kilogramów na miesz­
kańca, a przecież odczuwamy 
na rynku niemałe trudności w 
dziedzinie zaspokojenia zapo­
trzebowania na mięso. Wiele 
jest tego przvczvn. Mówimy o 
nich otwarcie niczego nie ukry 
wając.

W tym czasie bardzo szyb­
ko rosły dochody ludności. 
Zrealizowaliśmy bowiem wszel 
kie programy płacowe i socjal 
ne. podnieśliśmy znacznie wszy 
stkie płace a szczególnie płace 
najniższe oraz rentv i emery­
tury. Była to polityka koniecz 
na i słuszna, odpowiadała 
aspiracjom i interesom ludzie 
pracy, choć na pewien czas 
przyczyniła się do zwiększe­
nia napięcia rynkowego.

PRZEMÓWIENIE KOŃCOWE E. GIERKA NA XIII PLENUM KC PZPR
Mogliśmy oczywiście wybrać 

inną, łatwiejszą politykę, ni­
skie tempo rozwoju i hamo­
wanie wzrostu płac, tak jak w 
przeszłości nieraz bywało. By 
loby to jednak niesłuszne, 
sprzeczne z interesami naro­
du, krótkowzroczne.

Weżmy inny problem: Sytuację 
mieszkaniową. Znamy dobrze ska 
lę obecnych trudności mieszka­
niowych. Wiemy także, że dotych 
czasowe wysiłki, acz znaczne, nie 
mogły przynieść rozwiązania tego 
problemu. Musieliśmy bowiem w 
pierwszym rzędzie ponieść ogrom­
ne nakłady na rozwój bazy bu­
downictwa mieszkaniowego i pro 
dukcji materiałów budowlanych. 
Tylko na tej podstawie będziemy 
mogli nadal przyspieszać realiza-. 
cję programu mieszkaniowego i 
osiągać cele, które Komitet Cen­
tralny wytyczył i które całe spo­
łeczeństwo zaaprobowało.

Odczuwamy stosunkowo duże 
kłopoty w dziedzinie zaopatrze­
nia w energię, a przecież podwoi­
liśmy w obecnym 10-leciu moc za­
instalowaną w naszych elektrow 
niach. Jednakże niezwykle szybko 
narasta zużycie energii w rozbu­
dowywaniu i modernizowaniu 
przemysłu, w coraz lepiej wypo­
sażonych gospodarstwach domo­
wych w unowocześniających Się 
pod względem technicznym gospo 
darstwach rolnych.

Podobnie jak z transportem. 
Zbudowaliśmy niemało dróg i 
linii kolejowych, w szybkim 
tempie modernizujemy tran­
sport. Jednakże wzrost produk 
cji przemysłowej powoduje w 
chwili obecnej zwiększenie za 
dań przewozowych na skalę 
wywołującą napięcia. Jest to 
zjawisko przejściowe. Zostanie 
ono poważnie zmniejszone z 
chwilą doprowadzenia do koń 
ca znajdujących się obecnie w 
toku inwestycji transporto­
wych. W chwili obecnej trud­
ności te powinniśmy łagodzić 
przez lepszą organizację pracy 
transportu i racjonalne elimi­
nowanie przewozów’ zbędnych.

Można powiedzieć, że napięć 
W energetyce, w transporcie i 
w niektórych innych dziedzi­
nach dałoby się uniknąć, gdy­
by wolniej rozwijać produk­
cję przemysłową. Nie było to 
możliwe i nie byłoby to słusz 
ne w warunkach, kiedy w ży 
cie dojrzałe wkraczała wielo­
milionowa generacja wyżu de 
mograficznego. nadzieja naro­
du, której trzeba było zapew 
nić nowoczesne dobrze wyposa 
żonę miejsca pracy. Z histo­
rycznego ounktu widzenia by­
ła to nasza wielka szansa i 
nasz niezbywalny obowiązek.

eneralna linia polityki spo 
łeczno-gospodarczej na­

szej partii i naszego społe­
czeństwa jest słuszna. Wyty­
czyły ją dwa kolejne zjazdy. 
Precyzowaliśmv tę politykę na 
posiedzeniach Komitetu Cen­
tralnego. Naszej polityki spo­
łeczno-gospodarczej nie można 
oceniać jednostronnie tylko na 
podstawie sukcesów lub tylko

Dokończenie ze str. 1

PZPR, przewodniczący MRN 
w Gnieźnie — Kazimierz Jan- 
kowski udekorował zasłużo­
nych działaczy wysokimi od­
znaczeniami państwowymi. 
Trzynastu z nich- ©■trzymało 
Krzyże Kawalerskie Orderu 
Odrodzenia Polski, a pięciu — 
Złote Krzyże Zasługi. (wos)

W Konińskiem odbywają się 
spotkania egzekutyw instancji 
partyjnych z zasłużonymi dzia 
łaczami ruchu robotniczego — 
byłymi członkami PPR i PPS. 
W Komitecie Miejskim w Ko 
ninie w spotkaniu uczestniczy­
ła sekretarz KW PZPR — Zo­
fia Zamojska i przewodniczą­
cy WKKP — Jerzy Bartko­
wiak. Wręczyli oni Krzyże, Ka 
walerskie Orderu Odrodzenia 
Polski, złote i srebrne Krzyże 
Zasługi, odznaki „Za Zasługi 
dla Województwą Konińskie­
go” i „Za Zasługi dla Miasta 
Konina”. W Kopalni Węgla 

na podstawie trudności. Trze­
ba ją oceniać wszechstronnie, 
wedle skali problemów, jakie 
podejmuje i wedle daiekosięż 
nych skutków7, które przynosi.

Jestem towarzysze przekonany, 
że tak podchodząc do sprawy zaw 
sze znajdziemy wspólny język z 
klasą robotniczą, ze wszystkimi 
patriotami, że tak jak dotychczas 
skupiać b^&ziemy wysiłki naro­
du dla dobrej realizacji zadań, ja 
kie przed nami stoją, dla wytrwa­
łego i zdyscyplinowanego pokony­
wania przeszkód i trudności.

Pozwólcie mi na osobistą reflek 
sję.

Kiedy w grudniu 1970 roku powie 
rzono mi funkcję I sekretarza 
miałem świadomość trudności do 
pokonania, trudności wynikają­
cych w szczególności z nie nadą­
żania możliwości państwa za po­
trzebami społecznymi.

Dzisiaj, w 8 lat od tamtego dnia, 
mogę powiedzieć z przekonaniem, 
iż uczyniliśmy milowy krok na 
drodze postępu społecznego i gos 
podarczego. Zmienił się krajobraz 
Polski, zmieniły sję nasze miasta 
i wsie. Zmienił się na lepsze 
obraz życia naszego narodu. Jed 
nocześnie przy tych ogromnych 
osiągnięciach potrzeby społeczne 
wciąż znacznie wyprzedzają na­
sze możliwości. Potrzeby te bo­
wiem rosną w miarę rozwoju 
Polski.

Myślę, że wciąż za mało mówi­
my o tym skąd biorą się trud­
ności, a jeszcze mniej o tym jak 
je wspólnie przezwyciężać.

W 1980 roku odbędzie się 
VIII Zjazd partii. Wytyczy on 
program rozwoju Polski na 
przyszłe 10-lecic, budując na 
mocnej podstawie tego co pra 
cą narodu pod kierownictwem 
naszej partii zostało osiągnię­
te w obecnej dekadzie. Oczy­
wiście i w przyszłości będzie­
my musieli podejmować zada­
nia trudcie i pokonywać nie 
jedną przeszkodę. Jest to ogól 
na prawidłowość w rozwoju, 
jest to także szczególna właś­
ciwość naszych czasów. Nie 
tylko mv. ale cała ludzkość 
stoi w obliczu trudnych pro­
blemów zwłaszcza w dziedzi­
nie żywności, sńrowców i ener 
get^ki.

Są — drodzy towarzysze — 
podstawowe przesłanki, aby wy 
konać zadania przyszłego roku 
i przyjść na VIII Zjazd z do­
brymi wynikami realizacji ero 
gramu wytyczonego na VII 
Zjeździe. Zrobiliśmy dużo dla 
modernizacji sił wytwórczych, 
dla przyspieszenia postępu na­
ukowo - technicznego, dla po- 
leoszenia socjalnych warun­
ków pracy. Od dwu lat skupia 
my siły i środki na odcinkach 
najważniejszych. Działając wy- 
trwałe i sprawnie powinniśmy 
w najbliższych latach zbierać 
rezultaty nie tylko obecnych 
lecz również poprzednich wysił 
ków i nakładów.

Towarzysze! t

yślę, że można chyba 
x x stwierdzić, że dyskusja 

potwierdziła w pełni zgodność 
poglądów członków Komitetu

PZPR spadkobierczynią rewolucyjnych 
tradycji ruchu robotniczego

Brunatnego „Konin” przedsta 
wiciele kierownictwa tego naj 
większego w województwie za 
kładu spotkali się z grupą dzia 
łączy.

Odbyły się także spotkania 
z udziałem sekretarza KW Jó 
zefa Słomczyńskiego w Tur­
ku, Słupcy, Kole. W wojewódz 
twie konińskim trwają także 
spotkania członków ZSMP i 
ZHP z weteranami ruchu ro­
botniczego. Młodzież składa 
meldunki o swoich dokona­
niach i nowych inicjatywach. 
W Zespole Szkół Ogólnokształ 
cących w Koninie odbyła się 
sesja popularno-naukowa na 
temat dziejów ruchu robotni­
czego w Polsce i roli PZPR w 
budowie nowej Polski. Kilku

Centralnego ze stanowiskiem 
zawartym w referacie Biura 
Politycznego i przedłożonych 
towarzyszom materiałach. Świa 
domość istniejących rezerw i 
możliwości o>raz dróg ich Wy­
zwalania i uruchamiania zna­
lazła pełny wyraz w wystą­
pieniach określiła ich 
treść. Cechowała je tro­
ska o to, by jeszcze lepiej i 
skuteczniej realizować uchwa­
ły VII Zjazdu w wytrwałym 
dążeniu do budowy siły Po’- 
ski i pomyślności Polaków. W 
tym zawiera się wartość nasze 
go posiedzenia, świadectwo wiel 
kiej odpowiedzialności Komiie 
tu Centralnego, czołowego akty 
wu naszej partii i państwa.

Drodzy towarzysze!

W referacie Biura Polityęz- 
nego przedstawiliśmy 

również informację o przebie 
gu Doradczego Komitetu Poli­
tycznego państw — stron Ukła 
du Warszawskiego. Pragnę wy 
razić satysfakcję, że stanowi­
sko naszej delegacji, podykto­
wane treską o nadrzędne inte 
resy państwa i narodu, zostało 
zaakceptowane i uzyskało po- 
paucie Komitetu Centralnego.

Na zakończenie chciałbym 
również poinformować Komi­
tet Centralny o propozycjach 
Biura Politycznego odnośnie te 
matyki najbliższych dwu posie 
dzeń. Pierwsze z nich zamie­
rzamy poświęcić problemom 
przemysłu drobnego.

Dotychczas doświadczeni* wska­
zują na potrzebę zwiększenia u- 
dzialu tego przemysłu w strukturze 
gospodarki narodowej, określenia 
jego funkcji i zadań. Powinno to 
znaleźć odbicie w założeniach przy 
szłego planu 5-letniego.

Plenum powinno określić kierun­
ki dalszego rozwoju drobnego prze 
mysłu, traktowanego jako ważny 
element naszej polityki gospodar­
czej, którego rosnące znaczenie wy 
nika z potrzeby lepszego zaopatrzę 
nia rynku, rozwoju usług, koopera 
cji a także pełniejszego uruchamia 
nia rezerw tkwiących w lokalnych 
zasobach surowcowych, w możli­
wościach uszlachetniania p-oduk- 
cji rolnej, nogłębiania stopnia prze 
tworzenia itp.

W rozwoju przemysłu drobnego 
upatrujemy także realną możli­
wość przyspieszenia społeczno- 
gospodarczej aktywizacji gmin i 
małych ośrodków miejskich.

Kolejne posiedzenie ząjęło- 
by się szeroko rozumianymi 
problemami umocnienia rodzi 
ny i doskonalenia ochrony 
zdrowia społeczeństwa. W 
okresie minionych ośmiu lat 
wiele zrobiliśmy na rzecz ro­
dziny w sferze świadczeń so­
cjalnych, budownictwa miesz- 
kanifrwego, szkolnictwa, pro­
dukcji artykułów i urządzeń 
ułatwiających prowadzenie gos 
podarstwa domowego. Jednak 
w dalszym ciągu mamy w tej 
dziedzinie wiele do zrobienia-.

Warto więc zastanowić Się nad 
realizacją dotychczasowych decy­
zji w snrawach rodziny j nad dal 
Szymi kierunkami działania. Są­

uczniów otrzymało legityma­
cje kandydackie PZPR, (rys)

Wczoraj w Leszczyńskiem 
odbyły się dwa spotkania we­
teranów ruchu robotniczego z 
przedstawicielami władz par­
tyjnych województwa w Łonie 
wic (w gminie Osieczna); 22 
weteranów zamieszkujących 
dziś gminy: Osieczna, Krzemie 
niewo, Lipno, Rydzyna i Świę 
ciechowa otrzymało wysokie 
odznaczenia państwowe. Po­
dobne spotkanie w Śmiglu zor 
ganizowano d’a weteranów zs 
mieszkujących miasta i gmi­
ny: Śmigiel, Kościan i Krzy­
win. Kilkadziesiąt osób, ude­
korowano odznaczeniami pań­
stwowymi. (tt)

W przeddzień 30 rocznicy 

dzę, że istnieje po temu społecz 
na potrzeba.

Z tematyką rozwoju rodziny i 
tym- samym rozwoju narodu wią. 
żą Się ściśle sprawy ochrony 
zdrowia. Mamy jeszcze w tej dzie 
dżinie zaniedbania, wyłaniają 
też nowe problemy związane z 
wkraczaniem nowoczesnej cywili, 
zacji przemysłowej we wszystkie 
sfery życia ludzkiego. Dokonaliś. 
my, jak wiadomo, reorganizacji 
służby zdrowia, objęliśmy opieką 
lekarską wszystkie grupy społecz 
ne. Czas ocenić sytuację i prze- 
myśleć, co jeszcze w tej tak waż 
nej sprawie możemy’ i powinniś. 
my uczynić.

Proponowane tematy są bliskie 
codziennym troskom i potrzebom 
społeczeństwa, mają doniosłe zna 
czenie dla jakości warunków ży. 
cia narodu, dla realizacji progra­
mu społecznego uchwalonego 
przez VII Zjazd. Partia nasza czy 
nić będzie wszystko, by pro-gram 
ten pomyślnie i w całości urze- 
czywistnić.

Szawowni towarzysze!

rYbecne nasze posiedeenie 
jest ostatnie w 1978 ro­

ku. Był to ro>k niełatwy i 
wszyscy członkowie KC, cały 
nasz aktyw musiał podejmo­
wać wiele trudnych zadań. 
Myślę, że w ogromnej więk­
szości wyniki tych wysiłków 
są godne uznania.

Odwołując się do klasy ro­
botniczej, do ludzi pracy o lep 
sze wykonywanie codziennych 
obowiązków musimy więcej 
wymagać od samych siebie. Do 
tyczy to wszystkich działaczy 
naszej partii, całej kadry pań 
stwowej. Wiem, że pracując 
ofiarnie na różnych odcinkach 
życia politycznego i gospodar­
czego nie szczędzicie sił i cza 
su, niejednokrotnie kosztem 
wypoczynku i spraw osobi­
stych, by jak najlepiej wywią 
zywać się z powierzonych wam 
zadań. Chciałbym wam za to 
wyrazić głębokie, z serca pły 
nące podziękowanie. Chciał­
bym skierować z tego miejsca 
serdeczne słcwą do wszystkich 
działaczy, aktywistów i praców 
nikó-w aparatu nasżej partii, 
do kadr państwowych i gospo­
darczych. Cenimy bardzo wy­
soko wasze zaangażowanie, wa 
sze umiejętności i wiedzę. Zna 
jąc wasze oddanie dla partii i 
narodu, odwołujemy się do 
was podejmując trudne pro­
blemy rozwoju kraju i wiemy, 
że możemy zawsze na was li­
czyć.

Jestem przekonany, że pra­
cy naszej tak jak zawsze nadal 
towarzyszyć będą wzajemna 
pomoc i życzliwość. Wspólnie 
mobilizując wszystkie nasze 
siły, jednocząc naród wokół 
nadrzędnego celu, jakim jest 
dobro socjalistycznej Ojczyzny 
sprostamy zadaniom na rok 
przyszły i lata następne. Życz 
my sobie nawzajem, drodzy 
Towarzysze, aby owoce nasze 
go trudu coraz lepiej służyły 
narodowi. (PAP)

Kongresu Zjednoczeniowego 
odbyło się w Pile spotkanie, 
w czasie którego stu osobom 
wręczono legitymacje partyj­
ne. Miejska organizacja partyj 
na liczy już ponad 6 000 człon 
ków, a tylko w 1978 r. w sze­
regi partii wstąpiło 650 osób. 
Także wczoraj egzekutywa 
KM PZPR spotkała się z gru­
pą weteranów ruchu robotni­
czego, którzy otrzymali wyso­
kie odznaczenia państwowe — 
Krzyże Kawalerskie Orderu Od 
rodzenia Polski, Złote Krzyże 
Zasługi i odznaki honorowe 
„Za Zasługi w Rozwoju Mia­
sta Piły”. W Demu Kultury 
w Chodzieży licząca ponad- 50° 
członków gminna organizacja 
partyjna otrzymała sztandar. 
Wręczono go podczas spotkania 
weteranów ruchu robotnicze­
go z działaczami partyjnymi 
gminy. 25 osób otrzymało legity 
macje partyjne, a harcerze zło 
żyli raport o wykonaniu zobo­
wiązań na 30-iecie PZPR-

(wis)
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Inwestycyjnym szlakiem 35-lecia

Kamienie milowe Polska, robotnicza, zjednoczona
rozwoju

Na rozwój gospodarki moż 
na i trzeba patrzeć z 
różnych punktów widzę 

nia. Nie ulega wątpliwości, że 
przejawem, który najbardziej 
rzuca się w oczy i działa na 
wyobraźnię, są inwestycje; te, 
które zmieniają oblicze całych 
dziedzin przemysłu, a w nie 
mniejszym stopniu — charak­
ter regionów.

Podejmowało je nasze pań­
stwo od pierwszych lat sw7ego 
istnienia. Plan sześcioletni — 
pierwszy plan socjalistycznej 
industralizacji Polski — stał 
pod ich znakiem, a ich symbo 
lem stała się Nowa Huta, dzi 
siejsza Huta im. Lenina.

Imponowała wielkość przed 
sięwzięcia. Ta jedna huta mia 
}a dawać tyle stali, co wszy­
stkie polskie huty przed woj­
ną. Obok niej powstawało no 
we miasto.

Równolegle trwała druga 
wielka inwestycja hutnicza — 
budowa Huty im. Bolesława 
Bieruta w Częstochowie. Od 
roku 1952 budowaliśmy Hutę 
„Warszawę”, mającą zaopa­
trywać gospodarkę w stal spec 
jalnej jakości. Ten sam okres, 
to budowa w dziedzinie, która 
w Polsce przedwojennej nie 
istniała — huty aluminium w 
Skawinie.

Plan sześcioletni, to także 
wielkie inwestycje w chemii: 
fabryka nawozów azotowych 
w Kędzierzynie, kwasu siarko 
wego w Wizowie, włókien syn 
tetycznych w Gorzowie. W e- 
nergetyce zapisały się tamte 
lata Jaworznem II i elektro w 
nią żerańską w Warszawie; w 
przemyśle materiałów budów 
lanych — cementownią' „Przy 
jaźń” w -Wierzbicy. Jeszcze w 
przeddzień sześciolatki, bo w 
1948 roku, zaczęły wyrastać 
mury Fabryki Samochodów O- 
sobowych w Warszawie. Obok 
Fabryki Samochodów Cięża­
rowych w Lublinie stawała się 
ona zaczątkiem nowoczesnego 
polskiego przemysłu motory­
zacyjnego.

Mówiąc o wielkich inwesty­
cjach Polski Ludowej wciąż 
wracamy do planu sześciolet­
niego — był on bowiem okre­
sem niezwykłego nasilenia 
działalności inwestycyjnej. Za 
pisała się ona w pamięci prze 
de wszystkim wielkimi nowy 
mi obiektami w przemyśle 
ciężkim — ale przecież nie 
brakowało i innych, jak fa­
bryki tekstylne w Fastach pod 
Biaiym.-tokiem, Zambrowie, 
Andrychowie, nowe zakłady 
przemysłu obuwniczego w No 
wym Targu,- tłuszczowego w 
Kruszwicy i Klemensowie, cu 
krewnie w Gryficach i Soko­
łowie

Druga połowa lat pięćdzie­
siątych, to przede wszystkim 
dwa zagłębia: siarkowe w oko 
licach Tarnobrzegu, promują­
ce nasz kraj na czołowe miej­
sce wśród światowych produ­
centów i eksporterów siarki 
— i węglowo-energetyczne w 
Turoszowie. Odkrywka turo- 
szowska, wykorzystując wiel­
kie, sięgające miliarda ton za 
soby węgla brunatnego, mia­
ła zapewnić fbrowiec dla po­
wstającej elektrowni „Turów”; 
jej wielkość — 2 000 megawa­
tów w blokach 200-megawato 
wych — nie miała wówczas 
równych sobie nie tylko w Pol 
sce, ale i w Europie. Pierwszy 
prąd popłynął z niej w 1962 
roku; jeszcze wcześniej ruszy 
ły elektrownie zagłębia koniń­
skiego: „Konin”, „Pątnów”, 
„Adamów”.

W roku 1960 rozpoczęto bu­
dowę zakładów rafineryjnych 
i petrochemicznych w Płocku. 
Czym Nowa Huta stała się dla 
hutnictwa, tym Płock stał się 
dla chemii.

Trwała realizacja dwóch 
wielkich przedsięwzięć, mają­
cych na celu spożytkowanie bo 
gactw naszej ziemif budowa 
kopalń w Rybnickim Okręgu 
Węglowym, dostarczających 
szczególnie cennego węgla kok 
sującego — i zagłębia miedzi. 
Obie. inwestycje, to nie tylko 
nowe obiekty produkcyjne naj 
wyższej rangi, to także nowe 
miasta — centra gospodarcze 
na naszej mapie.

Nowych impulsów dostarczy 
ła dekada lat siedemdziesiątych, 
w której powstała sztandaro- 
wą.^nwestycja tego okresu — 
huta ' „Katowice”. Zbudowano 
Fabrykę Samochodów Małoli­
trażowych (Bielsko-Biała i Ty 
chy), rafinerię gdańską. Po­
wstały zakłady przemysłu lek 
kiego i spożywczego, cemen­
townie, przybyła setka fabryk 
domów. Buduje się zakłady 
chemiczne w Policach, ogrom 
ne kombinaty węglowo-energe 
tyczne w Bełchatowie i Połań 
cu; Lubelskie Zagłębie Węglo 
we.

Inaczej dzisiaj patrzymy na 
problem inwestycji, dalszego 
rozwoju gospodarki upatrując 
przede wszystkim w lepszym 
wykorzystaniu już istnieją­
cych mocy produkcyjnych w 
modernizacji stworzonego ma 
jątku. Warto jednak pamię­
tać, że na to wszystko złożył 
się ogromny wysiłek gospodar 
czy i społeczny naszego pokole 
nia, i że na rangę dzisiejszej 
Polski we współczesnym świe 
cie właśnie on zapracował.

MIROSŁAW KOWALEWSKI

W polskim ruchu robotni­
czym w okresie drugiej 
wojny światowej oraz w 

pierwszych latach po wyzwole­
niu dokonały się istotne zmia­
ny ideowo-programowe. One to 
spowodowały, że od pierwszych 
lat istnienia władzy ludowej 
między Polską Partia Robotni­
czą i Polską Partia Socjalistvcz 
ną zawiązała się ścisła współ­
praca. Istotne znaczenie dla roz 
woju sytuacji w polskim ruchu 
robotniczym miałv procesy jed­
noczenia się komunistów i so­
cjalistów w innych krajach de 
mokracji ludowej — w Rumu­
nii, na Węgrzech, w Bułgarii i 
w Czechosłowacji.

W Polsce, w procesie budowv 
nowego ustroju społecznego re 
alizacji podstawowych reform 
społecznych, zagospodarowania*  
Ziem Odzyskanych, odbudowy 
zniszczonej stolicy, oświaty i 
kultury, nastęoowało stopnio­
we zbliżenie między PPR i PPS. 
Ukoronowaniem wspólnego do­
robku było nodoisanie przez 
obie partie 28 listopada 1946 
roku umowy o jedności działa­
nia. W tvm dokumencie wyraź­
nie wskazano, że współoraca 
winna doprowadzić do zjedno­
czenia.

i naradach (w kilku rezolu­
cjach domagano się natychmia 
stewego połączenia PPR z PPS). 
Powołano Wojewódzka Komi­
sję Współdziałania PPR i PPS, 
w 'której PPR reprezentowa­
li: J. Izydorczyk. Zenon Nowak, 
Jerzr Kusiak. Jerzy Gutman, 
Marian Minor, Czesław Rya- 
walski i Stanisław Wiechno. 
W czasie posiedzeń Komisji in 
formowano się wzajemnie o po 
stępujących w obydwu par­
tiach przygotowaniach do zjed 
noczenia.

•) Eecnid Breżniew „Mała Zie­
mia”, str. 86; „Odrodzenie”, 
str. 101; KiW, 1973.

Podpisywanie umowy wy­
warło korzystny wpływ na do 
skonalenie współdziałan-a oby 
dwu partii robotniczych w 
Wielkopolsce. Plenum KW PPR 
obradujące w Poznaniu 6 grud 
nia 1946 r. przyjęło z zadowolę 
niem decyzje władz central­
nych PPR i PPS. zalecając pod 
ległym instancjom jej kon­
sekwentną realizację.

Pogłębiająca się współpraca 
PPR i PPS wpłynęła na wzrost 
ich szeregów. W połowie 1947 
roku PPR w ówczesnym woje­
wództwie poznańskim liczyła 
ponad 100 000 członków, a PPS 
— 68 000. Jednak obok znacz­
nego napływu do obydwu par­
tii robotników i chłopów, 
do, PPS zaczęły wstępo­
wać elementy drobnomiesż- 
czańskie, często winogo na­
stawione do nowej rzeczywi­
stości. Po klęsce wyborczej Pol 
skiego Stronnictwa Ludowego 
elementy te pragnęły wyko­
rzystać PPS jako platformę 
do walki z władzą ludową.

Mimo przewagi w PPS sił zdecy­
dowanie jednolitofrontowych, mię 
dzy PPR i PPS nadal występowa­
ły różnice w poglądach na kieru­
nek dalszego rozwoju Polski. Pew 
na część działaczy PPS z rezerwą 
przyjęła wysunięte przez PPR w 
kwietniu 1947 r. hasło podjęcia 
przygotowań do zjednoczenia obu 
partii. Różnice poglądów między 
nimi szczególnie silnie wystąpiły 
w związku z proklamowaniem 
przez PPR na wiosnę 1947 r. tzw. 
bitwy o handel która, zgodnie z za 
mierzeniami PPR, miała doprowa 
dzić do jego podporządkowania 
władzom państwowym. Niektórzy 
działacze PPS. głoszący socjalde­
mokratyczne poglądy postulowali 
ograniczenie do minimum roli apa 
ratu państwa, a zwłaszcza jego 
wpływu na sprawy gospodarki. Po 
stulowano, aby handel znajdował 
się przede wszystkim w ręku spół­

dzielczości. Stopniowo doszło do 
zbliżenia poglądów, ustępstwa po­
czyniła przy tym głównie PPS.

•Proponowane wówczas przez 
niektórych działaczy PPS roz­
wiązania społeczno-gospodar­
cze były oparte na tzw. hurna 
nizmię socjalistycznym. Teore­
tycy „humanizmu socjadistycz 
nego” zwłaszcza Julian Hoch- 
feld i Jan Strzelecki, przeciw­
stawiali się ujmowaniu prze­
budowy ustrojowej jedynie ja­
ko przebudowy społeczno-go­
spodarczej, pragnąc również, re 
alizacji zasady humanistycz­
nych stosunków między ludź­
mi (m. in. przez ograniczenie za 
kresu ingerencji politycznego i 
gospodarczego aparatu władzy 
państwowej). Poglądy te rozbu 
dziły ostre dyskusje z pnzedsca 
wicielami PPR. którzy ideolo­

gom „humanizmu socjalistyczne 
nego” zarzucali odchodzenie od 
marksizmu, niezrozumienie ko 
nieczności rozwiązań narzuco­
nych przez walkę klasową, ne­
gowanie funkcji państwa iaKO 
aparatu przymusu wobec orze 
ciwników społecznych i poli­
tycznych, a w rezultacie ulega 
nie koncepcjom reformistycz- 
nym. W likwidacji tych socjal­
demokratycznych koncepcji w 
szeregach PPS istotne znacze­
nie miały uchwały jej Rady 
Naczelnej z 30 czerwca 1947 r. 
które utorowały drogę do dal­
szej ewolucji ideowej PPS na 
lewo, ewolucji zmierzającej do 
zjednoczenia obydwu partii.

O konieczności rozpoczęcia przy­
gotowań do zjednoczenia wypowia 
dali się również przedstawiciele kie 
rownictwa PPR w województwie 
poznańskim. Sprawa pogłębienia 
współpracy partii robotniczych by­
ła często przedmiotem obrad egze 
kutywy KW PPR w Poznaniu. Na 
jednym z jej posiedzeń w lutym 
1917 r. I sekretarz KW PPR Jan 
Izydorczyk Stwierdził m. in. iż 
„...w PPS należy ugruntować jed­
nolity front. A współpracę należy 
tak postawić, by jutro móc dopro­
wadzić do jedności organicznej obu 
partii”. Na plenarnym posiedze­
niu KW PPR (22 kwietnia 1947 r.) 
podkreślono, że zjednoczenie PPR 
z PPS doprowadzi do jedności całej 
klasy robotniczej; najkrótszą dro­
gą do zrealizowania tego celu mia 
ła być wszechstronna współpraca 
PPR i PPS. prowadząca do zbliże­
nia organizacyjnego, a przede 
wszystkim ideowego.

W lecie 1947 r. na terenie 
Wielkopolski (podobnie zresz­
tą jak w całym kraju) odbyło 
się szereg wspólnych narnd i 
spotkań aktywu PPR i PPS, na 
których omawiano treść u- 
chwał plenum KC PPR z 
kwietnia 1947 r. oraz Radv Na 
czelnej PPS z czerwca 1947 r. 
Głównym celem tej kampanii 
politycznej bvło zaakceptowa­
nie prizez członków obu par­
tii idei zjednoczenia ruchu ro­
botniczego.
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Dzisiaj przypada 30 rocznica powstania Polskiej Zjednoczonej 
Partii Roboln-czej. Oto zdjęcie przedstawiające fragment pierw­
szej strony „Głosu Wielkopolskiego” wydanego 15 grudnia 1948 

roku.
Fot. — R. Królak

Organizacyjny i polityczny roi- 
wój PPR i PPS oraz wzrost wpły 
wów tych partii świadczyły nie tył 
ko o ich rosnącej popularności i 
znaczeniu, ale także o przemia­
nach, które dokonały się w świado 
mości politycznej ludni pracy w 
Polsce. W marcu 194*  r. nas’ąpił za 
sadniczy krok ze strony PPS w kie 
runku zjednoczenia — z deklaracją 
w tej sprawia wystąpił w imieniu 
partii jej sekretarz generalny Jó­
zef Cyrankiewicz. W ślad za tą de 
klaracją wydany został 22 marca 
wspólny okólnik KC PPR i Cen­
tralnego Komitetu Wykonawczego 
PPS o podjęciu prac przygotowaw 
czych do zjednoczenia. Plenarne 
posiedzenia KC PPR w lecie i na 
jesieni 1948 r. sformułowały marksi- 
stwowsko - leninowską platformę 
zjednoczenia.

Podjętą przez centralne kie­
rownictwo c-bydwu partii decy 
zja dotycząca rozpoczęcia przy 
gotowań do zjednoczenia ru­
chu rebotniezgo spotkała się z 
aprobata wojewódzkich organ! 
zacji PPR i PPS w Wielkopols­
ce. Wyrazem tego były wypo­
wiedzi oraz rezolucje podejmo 
wane na wspólnych zebraniach

Ostatnim etapem prac poprte- 
dz-ających Kongres Zjednoczenio­
wy był wybór delegatów na II 
Zjazd PPR i XXVIII Nadzwyczaj­
ny Kongres PPS. 13 grudnia w Po 
znaniu odbyło się uroczyste zebra­
nie wybranych na Kongres delega­
tów. W okresie od 15 do 21 grud­
nia 1948 roku we wszystkich powił 
tach i większych miastach woje­
wódzkich poznańskiego odbywały 
się zebrania członków obydwu par 
tii oraz aałóg fabrycznych, na któ­
rych zapoznawano uczestników z 
przebiegiem obrad.

Kongres Zjednoczeniowy po­
łożył kres trwającemu ponad 
50 lat rozłamowi w polskim 
ruchu robotniczym. PZPR od­
wołuje się do tradycji rewolu­
cyjnego ruchu robotniczego, rę 
prezentowanego orzez Wielki 
Pnoletariat. SDKPiL, PPS — 
Lewicę. KPP. PPR i jednolito- 
frontową PPS. Skuteczność o- 
fensywy socjalistycznej, dalszy 
rozwój budownictwa- socjali­
stycznego zapewnić mogło je­
dynie kierownictwo partii mark 
s i sł o wsk o-l en i nows k i ej. Ozn a - 
czało to konieczność usunięcia 
z tradycji zjednoczonej partii 
pozostałości socjaldemokratyz- 
mu, reformizmu, konieczność 
oparcia jej podstaw organiza­
cyjnych na normach i zasadach 
leninowskich. Kongres Zjedno­
czeniowy, powołujący do ży­
cia Polską Zjednoczona Partię 
Robotnicza, kończył pierwszy 
etap w dziełach Polski Ludo­
wej, powstałej w wmiiku tych 
wydarzeń dzietowych. które od 
dałv losv naredu w ręce rewo­
lucyjnej partii klasy robotni­
czej.

KAZIMIERZ ROBAKOWSKI

Nakładem wydawnictwa 
„Książka i Wiedza” uka­
zały się wspomnienia se 

kretarza generalnego KPZR, 
Przewodniczącego Rady Naj­
wyższej ZSRR. Leonida Breż- 
n ewa — „Mała Ziemia” i „Od 
Rdzenie”*).

W zakończeniu pierwszej z 
łych książek L. Breżniew pi- 
śzę: „I gdyby dzisiaj mnie za­
pytano, jaki najważniejszy 
u niosek wysnułem z wojny, w 
której uczestniczyłem od pier­
wszego do ostatniego dnia, od­
powiedziałbym: nie wojno, by 

powtórzyła. Już nigdy wię- 
CcJ wojny”,
^-e będzie przesady w 

stwierdzeniu, że to jedynie 
słuszne hasło,jest busolą prze­
wodnią polityki zagranicznej 
KPZR i państwa radzieckiego, 
a Pokojowy rozwój świata stał 
*'e Przedmiotem troski i oso- 
o:stych zabiegów radzieckiego 
Przywódcy. Wniosek: nigdy 
^':Qcej wojny, wynika nie tyl- 

2 programowych założeń 
^PZR, aic także z osobistych 
poświadczeń wojennych L. 
B‘0żniewa.

Czytajcjc wspomnienia L. Breżniewa

Bohaterstwo czasu walki i czasu pokoju
W czasie wojny L. Breżniew 

uczestniczył w walkach fron­
towych Armii Czerwonej, brał 
udział w wielkich frontowych 
operacjach i kampaniach, w 
wyzwalaniu nie tylko ziem ra­
dzieckich. ale także polskich, 
rumuńskich, węgierskich, cze­
chosłowackich, co przyniosło 
mu najwyższe odznaczenia be­
towe. wśród nich polskie Vir- 
tuti Militari. Jednym z istot­
nych fragmentów jego wojen­
nego życiorysu były walki na 
przyczółku pod Noworosyj- 
skiem. zwanym przez żołnierzy 
Mała Ziemią, w których ucze­
stniczył jako szef wydziału po- 
litycznego 18 armii. .

Leonid Breżniew ukazuje bo 
haterstwo i poświęcenie ra­
dzieckiego żołnierza, umiejęt­
ności dowódców, wskazuje na 

doniosłość pracy politycznej 
wśród żołnierzy. Relacjonuje 
epizody walk, wspomina tak 
potrzebną wojskom desanto­
wym wynalazczość, pomysło­
wość, bystrość umysłu. Pisze 
też o tragizmie wojny, o nie­
szczęściach, które przynosi. 
„Do ostatniego dnia grzebaliś­
my bliskich towarzyszy, na cj. 
łcj drodze widzieliśmy ślady 
bestialstwa faszystów, spoty­
kaliśmy plączące matki, nie­
pocieszone 'wdowy, głodne sie­
roty”. I zaraz potem czytamy 
to znamienne zdanie: „Już ni­
gdy więcej wojny”.

Wojna to śmierć i zniszcze­
nie. „Trawy już zdążyły wy­
rosnąć śród żelastwa i gruzu, 
z dala dolatywało wycie zdzi­
czałych psów, a wokół widnia­
ły same ruiny i w górze, na 

gałęziach spalonych drzew, 
czarne gniazda wronie...” Tymi 
słowy zaczyna L. Breżniew 
wspomnienia z okresu powo­
jennej odbudowy, zatytułowa­
ne „Odrodzenie”.

Partia skierowała go wów­
czas na odpowiedzialne stano­
wisko pierwszego sekretarza 
zaporoskiego komitetu obwo­
dowego partii. Zaporoże leża­
ło w ruinach, zniszczona też by 
ła Huta Zaporożstal i Dnie- 
przańska Elektrownia Wodna. 
Ogromny wysiłek odbudowy 
t\ch kluczowych zakładów i 
Zaporoża, a następnie Dniepro 
pietrowska, jest tematem „Od 
rodzenia”. Znaleźć tu można 
relację o odbudowie, która 
przeszła do historii. Tę niewicl 
ką książeczkę można jednak 
potraktować jako epos boha­

terstwa pracy, nie mniejszego 
n1 ż bohaterstwo walki.

Jest w „Odrodzeniu” jeszcze 
jedna bardzo znamienna reflek 
sja. Leonid Breżniew przypo­
mina, że Związek Radziecki w 
okresie powojennym pod wie­
loma względami dogonił na 
przykład USA, a w niektórych 
dziedzinach nawet daleko je 
wyprzedził. Nie można jednam 
zapominać, że w tym „uczci­
wym”. jak mówią przeciwnicy 
Związku Radzieckiego, współ­
zawodnictwie „jedna strona 
jest odgrodzona oceanem od 
najazdów wroga, dorabia sic 
na każdej z wojen, druga zaś 
Lyła nieustannie narażona na 
prowokacje, ponosiła najcięż­
sze brzemię wojen i zniszczeń, 
musiała w wielu dziedzinach 
zaczynać niemal od początku”.

Druga wojna światowa znisz­
czyła trzecią część majątku na 
rodowego ZSRR.

„Mimowolnie nasuwa Się 
myśl — pisze L. Breżniew — 
co byśmy zrobili, jak daleko 
zaszlibyśmy zarówno w rozioo 
ju społecznym, jak i gospodar­
czym, gdyby nam nie przeszka 
azano, nie odrywano od pracy 
pokojowej, nie zmuszano przez 
wyścig zbrojeń do tracenia 
wielkich sił i środków na ob­
ronę kraju. Jaka więc siła drze 
mie w ustroju radzieckim, w 
naszym narodzie, jeżeli pomi- 
no wszelkich zakłóceń i prze­
szkód, osiągnęliśmy bardzo wy 
soki poziom gospodarki, nau- 
ki, kultury, z jakim powitaliś­
my sześć dziesięciolecie Paź­
dziernika!”

Słowa te skłaniają do prze­
myśleń, budzą podziw dla os ą 
gnięć narodu radzieckiego i 
głęboki szacunek "a jego przy 
wódcy.

JERZY ANKLDOWICZ
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W rocznicę Kongresu Zjednoczeniowego

Był jednym z delegatów
Zygmunt Wólniewicz jest 

jednym z tych działaczy par­
tyjnych, którzy przed 30 laty 
uczestniczyli w obradach hi­
storycznego Kongresu Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej. Na Kongres pojechał z 
Poznania jako delegat Polskiej 
Partii Socjalistycznej z man­
datem nr 490. Na początku 
grudnia 1948 ukazała się w 
poznańskiej prasię publikacja 
na-- temat działalności oolitycz 
nej Z. Wolniewicza. Z publika­
cji tej czytelnicy mogli się mię 
dzy innymi dowiedzieć, że już 
w 1945 roku Z. Wolniewicz od­
dał się czynnej pracy w sze- 
segach PPS. a w 1946 roku zo­
stał wiceprzewodniczącym 
Miejskiego Komitetu Poznań, 
potem działał kolejno jako kie 
równik Wydziału w Wojewódz 
kim Komitecie PPS. jako se­
kretarz w Grodzkim Komitecie 
w Poznaniu; że brał czynny 
udział najpierw w przygoto­
waniach referendum, a notem 
wyborów do Sejmu. Równo- 
cześme aktywnie pracował we 
władzach miejskich i wielu or- 
ganizacj ach, między innvmi 
jako sekretarz Zarządu Woje

Informacja naukowa 
w kształceniu ustawicznym

Zagadnienie informacji nau 
kowćj w edukacji ustawicznej 
społeczeństwa ma dzisiaj wa­
lor szczególnej aktualności. 
Trudno bez niej wyobrazić so 
bie rozwój nauki i kultury o- 
raz — ze względu na rodzące 
się stale nowe, wyspecjalizo­
wane dziedziny wiedzy — do­
tarcie do publikacji, które są 
najbardziej potrzebne.

Sprawy te są tematem roz­
poczętej wczoraj w Poznaniu 
dwudniowej ogólnopolskiej 
konferencji naukowej, zorgani 
zowanej m. in. przez Bibliote 
kę Główną Uniwersytetu im.
Adama ^icjkjęwjcza oraz Cen informacji naukowej w ..kraju 
trum Informacji Naukowej, wobec potrzeb kształcenia u-
Technicznej i Ekonomicznej w stawicznego. (zr)

Ingerencja
USA w wewnętrzne 

sprawy Iranu
USA rozpoczęły bezpośrednią, 

ingerencję w wewnętrzne sprawy 
Iranu. Jak pisze dziennik „New 
York Times” do Teheranu przy­
bywają dziesiątki specjalistów 
amerykańskich, w tym pracowni 
cy kadrowi Amerykańskiej Agen 
cji Wywiadowczej (CIA) i perso­
nel wojskowy.

Mimo że Departament Stanu 
USA usiłuje przedstawiać ich ja­
ko pracowników służby konsular 
nej, większość nowo przybyłych 
to wysoko wykwalifikowani specja 
liści od spraw walki z rozrucha­
mi i powstaniami, ich zadaniem 
jest udzielenie pomocy oficerom 
irańskim w rozpędzaniu demon­
stracji i dławieniu wystąpień lud 
ności. Umacnianie obecności ame 
rykańskiej w Iranie — stwierdza 
dziennik — ma podtrzymać cesa­
rza i jego rząd w chwili, gdy mo 
narchii zagraża niebezpieczeństwo.

PAP 

wódzkiego TPPR. Potem przez 
wiele lat pełnił funkcję sekre­
tarza, a następnie wiceprze-

Zygmunt Wolniewicz
Fot. — Archiwum

wodniczącego Prezydium Miej 
skiej Rady Narodowej w Poz­
naniu.

Zygmunt Wolniewicz od 19 
lat jest dyrektorem Poznań­
skiego Wydawnictwa Prasowe 
go RSW „Prasa — Książka — 
Ruch”, wykazując na tym sta 
nowisku wiele inicjatyw zmie

Warszawie. Biorą w niej udział 
przedstawiciele krajowych o- 
środków akademickich oraz In 
stytutu Bibliotekoznawstwa 
Informacji Naukowej z NRD.

Interesujący program spot­
kania przewiduje omówienie 
celów kształcenia ustawiczne­
go, elementów socjologii i psy 
chologii oraz propagandy infor 
macji naukowej. Zaprezento­
wany zostanie również udział 
archiwów w organizowaniu 
warsztatu naukowego, prace 
Biblioteki Narodowej nad u- 
sprawnieniem działalności in­
formacyjnej w bibliotekach 
publicznych, a także system

Przeciw antywietnamskim poczynaniom Kambodży i ChRL

List przedstawiciela SRW 
do Rady Bezpieczeństwa ONZ

W liście do przewodniczące­
go Rady Bezpieczeństwa ONZ, 
datowanym 30 listopada br., a 
opublikowanym 13 bm., stały 
przedstawiciel SRW w ONZ 
Ha Van Lau podkreśla, że 

wietnamsko - kambodżańska 
wojna graniczna stanowi 
część antywietnamskiego pla­
nu przywódców pekińskich i 
ich ekspansjonistrcznej polity­
ki w Azji południowo-wschod­
niej.

Wojnie tej towarzyszą różne 
poczynania Pekinu, takie jak 
okupacja archipelagu Wysp 
Paracelskich, stanowiących te 
rytorium Wietnamu, zachęca­
nie Hoa , (ludności chińskiej za 
mieszikałej w Wietnamie) do 
wywoływania trudności w 
SRW, jednostronne zaprzesta­
nie udzielania pomocy Wiet­

rzających do rozwoju poznań­
skiej i wielkopolskiej prasy, 
systematycznego zwiększania 
jej objętości i podnoszenia,na 
kładów. Pracę wydawcy łączy 
z aktywną działalnością par­
tyjną, uczestnicząc w spotka­
niach w terenie, wygłaszając 
prelekcje i pomagając swoją 
wiedzą oraz długoletnim doś­
wiadczeniem w organizowaniu 
różnego rodzaju imprez maso­
wych,

Zygmunt Wolniewicz ukoń­
czył 65 lat, z tego więcej niż 
połowę przeżył aktywnie w 
Polsce Ludowej. Jest aktywny 
nadal, nie szczędząc sił w pra 
cy i działalności społecznej. 
Niedawno powierzono mu obo 
wiązki prezesa Zarządu To­
warzystwa Miłośników Miasta 
Poznania. W uznaniu wybit­
nych zasług otrzymał liczne 
od znacz ehia państwowe i od­
znaczenia honorowe między in 
nymi krzyże Oficerski i Kawa 
lerski Orderu Odrodzenia Pol 
ski, odznakę „Za Zasługi w 
Rozwoju Województwa Poznań 
skiego”. Honorową Odznakę 
Miasta Poznania i odznakę „Za 
służony dla RSW „Prasa”, (mf) 

Nowe filmy 
telewizyjne

We Wrocławskiej Wytwórni Fil 
mów Fabularnych rozpoczęto 
zdjęcia do nowego filmu telewi­
zyjnego o tematyce współczesnej 
zatytułowanego „Śnić we śnie” 
w reżyserii Janusza Nasfetera. 
Film .ten/realizowany na taśmie 
kolorowej w zespole „Iluzjon” — 
przedstawia problematykę złożo­
nych postanowiono nie przyzna- 
między matką i córką, które nie 
potrafią się nawzajem zrozumieć.

Jednocześnie rozpoczęto zdjęcia 
próbne do nowego ser alu telewi­
zyjnego składającego się z 12 od­
cinków pt. „Ród Gąsieniców”. Se 
rial w reżyserii Konrada Nałęc­
kiego, przedstawi dzieje i rozwój 
Zakopanego w latach 1820—1818 na 
kanwie losów życiowych czterech 

» pokoleń góralskich rodzin. (PAP)

namowi, prowokacje granicz­
ne, zabójstwa i grabieże w re 
gionach Wietnamu graniczą­
cych z Chinami, naruszanie 
przestrzeni powietrznej i wód 
terytorialnych Wietnamu. 
Przyczyną polityki wrogości 
prowadzonej przez władze pe 
kińskie przeciwko Wietnamo­
wi. podkreśla dokument, jest 
to, że niezależny i suwerenny 
Wietnam jest największą 
przeszkodą na drodze chiń­
skiego ekspansjonizmu w Azji 
południowo - wschodniej.

Przedstawiciel SRW w ONZ 
podkreśla, że dla utrzymania 
pokojn i stabilizacji w rejo­
nie Azji południowo-wschod­
niej, władze, pekińskie winny 
położyć kres swej ekspansjo- 
nistycżhej polityce w tej stre­
fie oraz swemu anty wietnam­
skiemu nastawieniu. (PAP)

„Miliony we krwi" 
— książka o P. Mentenie

„Miliony na krwi” — tak zatytułowana jest książka, która ukaza­

ła się nakładem wydawnictwa „Kamienjar” we Lwowie. Jej auto­

rem jest Borys Antonlenko, prokurator okręgu lwowskiego, który 

przewodniczył radzieckiej grupie prowadzącej śledztwo w sprawie 

Pietera Menteha, holenderskiego milionera, winńegó śmierci wielu 

osób w latach II wojny światowej.

Z rozkazu Mentena w 1941 r. w podkarpackich wioskach Podhoree 
i Urycz, leżących niedaleko Lwowa rozstrzelano blisko 300 osób. 
Sam Menten uczestniczył aktywnie w masowych morderstwach 

ludności cywilnej w okupowanej przez hitlerowców Polsce/ prze­
stępca wojenny Menten swój ogromny majątek wartości w/iełu mi­

lionów zbił ńa grabieży ztiacżinej ilości dzieł Sztuki i unikatowych 

Zabytków historycznych w Kijowie, Lwowie, Rydze i Krakowie.

i , V . i »- PAP

Laureaci konkursu 
kompozytorskiego 
im. G. Fitelberga

Wczoraj ogłoszono wyniki XIX 
Ogólnopolskiego Konkursu Kom­
pozytorskiego im. Grzegorza Fi­
telberga, organizowanego co 2 la 
ta przez Wielką Orkiestrę Symfo 
niczną PR i TV w Katowicach,

Jury, obradujące pod przewod­
nictwem Stanisława Wisłockiego, 
przyz-nało I nagrodę w kategorii 
utworów symfonicznych „Koncer 
towi na 4 solistów i orkiestrę 
symfoniczną” Piotra Warzechy. 
W kategorii- utworów kameral­
nych postanowiono nie przyzna­
wać nagród. (PAP)

W Holandii

Dzielnica miasta 
proklamowała

...swoją niezawisłość
Holandia s-tanęła w środę w Ob 

liczu niecodziennej secesji: dziel­
nica Oosterpoort w holenderskim 
mieście Groningen (na północy 
kraju), proklamowała — niepodleg­
łość.

Groningen liczy 160 000 mieszkań­
ców. Mieszkańcy Oosterpoort, 
których jest 6500 zbuntowali się 
przeciwko projektowi- rządu w Ha 
dze, który zaliiierzji. wy burzyć 
około 700 starych budynków, cho 
ciąż władze lokalne opracowują 
plan renowacji tych domów.

Około godziny 6.30 w środę ra 
no rozpoczęła się procesja z mu­
zyką. Od 8 rano komitet, który 
zorganizował opor przeciwko pla 
nom zburzenia starych domów, 
proklamował, dzielnicę Oosterpoort 
niezawisłym państwem, co spotka 
lo się z burzliwymi oklaskami 
zgromadzonego tłumu. Utworzo­
no „rząd tymczasowy” i około 40 
,, post er u nk ó w gr ani oz ych”.

Proklamacja niepodległości gło­
si, że należy zakazać używania 
wszelkich maszyn niszczących do 
my w Oosterpoort. zamyka granice 
dla władz, które planują zburze­
nie s arej dzielnicy i obiecuje azyi 
wszystkim .,cudzoziemcom” popie 
rających rewoltę Oosterpoort.

Nowe „państwo” zamierza wy­
brać własny parlament. Na razie 
jednak delegacja dzielnicy Ooster 
poort udała się do Hagi na roz­
mowy pojednawcze z holender- 
skim ministrem d.s. budownictwa. 
Pieterem Beelaertsem van Blok- 
Jandem. (PAP)

Żądanie surowych kar 
dla sprawców kradzieży 

trumny Chaplina
W sądzie w Vevey (Szwajcaria), 

gdzie toczy się proces dwóch osób 
oskarżonych o kradzież trumny 
ze zwłokami Charlie Chaplina, 
nrokurator zażądał wczoraj dia 
Romana Wardasa kary 6 lat. a 
dla Gatezo Ganewa — 4 lat po­
zbawienia wolności.

Kradzież zwłok została dokona 
na w nocy z 1 na 2 marca br., 
w 63 dni po pogrzebie wielkiego 
aktora. Za jej zwrot oskarżeni do 
magali się okupu w wysokości 
606 000 franków szwajcarskich. 
Sprawców kradzieży aresztowano 
16 maja br. (PAP)

EEIHESESsIS
• W Ludwinie w woj. kaliskim 

poniósł śmierć na miejscu rowe­
rzysta, który w chwili gdy zmie 
nił kierunek jazdy został potrą 
eony przez samochód „Jelcz”.
• Nieostrożne przechodzenie 

pi zez jezdnię było wczoraj przy- 
•zyną kilku wypadków drogo­
wych. M. in. na ul. Łódzkiej w 
Kaliszu odniósł obrażenia 10-ietni 
chłopiec, który został potrącony 
przez samochód, (b)

Tenisiści stołowi Fortuny Wieleń
najlepsi w Pilskiem

Okręgowy Związek Tenisa 
Stołowego w Pile podsumował 
wyniki osiągnięte w sezonie 
1977/78 w tej dyscyplinie przez 
zawodników województwa pil 
skiego i ustalił klasyfikację 
w poszczególnych grupach wie 
kowych.

W kategorii młodziczek 
pierwsze miejsce zajęła A. 
Felisiak — 508 pkt., a wśród 
młodzików D. Bielawski —■ 
412 pkt. (oboje Fortuna Wie­
leń). W punktacji klubowej w 
tej kategorii, na pierwszym 
miejscu znalazła się Fortuna 
Wieleń — 609^ pkt. Wśród 
juniorek młodszych zwycię­
żyła H. Błoch — 494 pkt., a 
wśród juniorów młodszych S. 
Kwiatek — 400,5 pkt. (oboje

Sensacje w narciarskim Pucharze Świata
We włoskiej miejscowości 

Madonna di Campiglio odbył 
się slalom specjalny mężczyzn, 
zaliczany do Pucharu Świata. 
Zawody te przyniosły sensa­
cyjne \ rozstrzygnięcie — dwa 
pierwsze miejsca zajęli Szwaj 
carzy Martiąl Donnet i Peter 
Leuscher, a najlepszy Austriak 
— Hans Ann był dopiero 
czternasty. Do konkurencji 
wystartowało 77 zawodników,

Plenum Związkowej Rady
Kultury Fizycznej i Turystyki CRZZ

W środę odbyło się w Warsza­
wie plenarne posiedzenie Związko 
wej Rady Kultury Fizycznej 1 Tu 
rystyki poświęcone omówieniu 
działalności rady oraz wytycznych 
w sprawie działalności rekreacyj 
nej, turystycznej i sportowej w 
roku przyszłym.

Ostatnie dwa lata były dla związ 
kowego ruchu sportowego okre­
sem wzmożonej aktywności. Jed­
ną z ciekawych inicjatyw, która

ParaW.Fibak-G.Vilas 
przegrała w Adelaide 
Po dwóch dniach tenisowego 

meczu, któiry odbył się w A- 
delaide między drużyną Austra 
lii oraz „Resztą świata”, wy­
nik jest 1:2. Po porażkach w 
grach pojedynczych, wczoraj 
Australijczycy wygrali grę po 
dwójną. John Newcombe i To 
ny Roche pokonali Guillermo 
Vilasa i Wojciecha Fibaka 6:1, 
6:2, 5:7, 3:6, 6:1. (PAP)

Szachiści Pocztowca 
w ekstraklasie

W Ełku odbyły się rozgryw 
ki I ligi szacnowej seniorów. 
Nie powiodło się zawodnikom 
uoznańskiego Lecha, którzy 
zajmując ostatnie — 12 miej­
sce z dorobkiem 32 punktów 
zostali zdegradowani z ekstra 
klasy.

Znacznie lepiej wypadli sza 
chiści Pocztowca Poznań, któ 
rzy w turnieju zespołów dru 
goligowych w Kiekrzu wywal 
czyli pierwsze miejsce — 48,5 
pkt. i w ten sposób awanso­
wali do ekstraklasy. Drużyna 
Pocztowca wystąpiła w skła­
dzie: H. Ereńska-Radzewska, 
I. Nowak, M. Stypka, M. No­
wacki, P. Ereński i E. Dziwak.

(rk)

Dobra postawa polskich biathlonistów
We włoskiej miejscowości 

Predazzó rozpoczęły s:ę mię- 
dzynarodoWe zawody w biathlo 
nie. w których oprócz reore- 
łentantów Polski startują biath 
ioniści Austrii, NRD, RFN, 
Włoch i Wielkiej Brytanii. W 
□ ierwszym dniu zawodów od­
był się sprint biathlonowy na 
dystansie 10 km z dwukrot­
nym strzelaniem. Zwyciężył w 
nim wicemistrz świata Eber- 
hard Roesch (NRD), przed Au­
striakiem Josefem Koiłem o- 
raż Polakiem Stahisławem Tre 

Fortuna Wieleń); zespołowo 
.— Fortuna Wieleń 7027 phi. 
W kategorii juniorów pierw­
sze miejsce zajął F. Bich (For 
tuna Wieleń) — 429 pkt.; ze­
społowo również Fortuna Wie 
leń — 983 pkt. Wśród senio 
rek czołową lokatę zajęła T. 
Nowak — 37 pkt., a wśród se 
niorów Z. Kamiński — 446,5 
pkt. (oboje Noteć Trzcianka); 
zespołowo — Noteć Trzcianka 
— 1686,5 pkt.

W łącznej klasyfikacji klu 
bowej, we wszystkich kate­
goriach wiekowych współza­
wodnictwo wygrała Fortuna 
Wieleń — 13 293 pkt. przed 
Notecią Trzcianka — 6055^5 
pkt. i Polonią Chodzież — 
3487,5 pkt. (rk) 

a sklasyfikowano zaledwie 25. 
Już w pierwszym przejeżdzie 
odpadli m. in. Austriak Klaus 
Heidegger oraz Andreas Wen 
zel (Liechtenstein). Ingemar 
Stennmark zajął dopiero 13 
miejsce, Amerykanin Phi’ 
Mahre — 19. W tej sytuacji 
bardzo dobrze spisał się repre 
zentant Polski Jan Bachleda, 
który zajał 11 miejsce.

PAP

zrodziła się we współpracy z 
GKKFiS i ruchem młodzieżowym, 
jest apel wzywający kluby sporto 
we, zawodników, trenerów i dzta 
łączy do podjęcia sportowego czy 
nu XXXV-lecia PRL. Opracowa­
ne zostały założenia programowe 
tej akcji, po podsumowaniu jej 
przebiegu najlepsze kluby wyróż 
nione zostaną honorowym tytułem 
„klubu czynu XXXV leci a PRL”,

PAP

Polscy hokeiści 
wygrali w Kanadzie

Polscy hokeiści rozegrali w Kana 
dzie drugi mecz. Tym razem nasz 
zespół pokonał w miejscowości 
Moose Jaw lokalny zespół Canucs 
6:3 (1:1, 1:2„ 4:0).

Drużyna Canucs — to mistrz 0- 
kręgu ligi juniorów do lat 20, któ 
rym opiekują się kanadyjskie ze 
społy zawodowe. Młodzi hokeiści 
kanadyjscy dysponujący znakomi 
tymi warunkami fizycznymi, gra 
li bardzo twardo. Polacy podjęli 
walkę — mecz więc był interesu­
jący, ale prowadzony faór. (PAP)

Drużynowe mistrzostwa 
kobiet w kręglarstwie

W Kędzierzynie rozegrano 
drugi turniej III drużynowych 
mistrzostw Polski kobiet w 
kręglarstwie. Zwyciężyły za­
wodniczki Czarnej Kuli Po­
znań — 2 874 pkt., przed Le­
chem Poznań — 2 824 pkt., Zie 
lonym Torem Kędzierzyn ■— 
2 783 pkt. i Ogniskiem Miejskim 
Olsztyn — 2 704 pkt. Indywi­
dualnie najlepszy rezultat u- 
zyskała G. Kocan (Zielony 
Tor) — 772 pkt.. wyprzedzając 
D. Szczeblewską (Czarna Ku­
la) — 770 pkt., 1 I. Szczeblew­
ską (Lech) — 751 pkt.

Po dwóch turniejach kolej­
ność zespołów jest następuja/ 
ca: 1. Lech — 7 245 pkt., 2. 
Czarna Kula — 7 198 pkt., 3- 
Zielony Tor — 7 020 pkt., ’■ 
OM Olsztyn — 6 656 pkt. (Wi» 

bunią. Na czwartym miejscy 
w tej bardzo silnie obsadzonel 
konkurencji znalazł się mist’- 
świata Frank Ullrich (NRD)^a 
na o;atvm miejscu znów re°‘e 
zentant Polski, Józef Miśnia • 
W czołowej dziesiątce 
szych zameldował sie 
jeden z Po-laków Leopold 
tawiec na 9 pozycji.

Zawody wykazały, że na5' 
reprezentanci są zinakemic16 
przygotowani ped wzgl^e!YI 
biegowym. (PAP)



17 GRUDNIA - HANDLOWA ZŁOTA NIEDZIELA
do Świątecznych zakupów w poznaniu i województwie — zaprasza:

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU WEWNĘTRZNEGO

POLECAMY: ODZIE2 — ART. DZIEWIARSKIE — POtNCZOSZNICTWO — TKANINY — GALANTERIĘ 
SKÓRZANĄ — OBUWIE — ART. DEKORACYJNE — MEBLE — ODBIORNIKI RADIOWE 
— TELEWIZYJNE — SPRZĘT ZMECHANIZOWANY — ZABAWKI — SPRZĘT SPORTOWY 
— ART. PAPIERNICZE — WYROBY JUBILERSKIE — FOTOOPTYCZNE.
® SKLEPY BĘDĄ OTWARTE — OD GODZ. 10 — 18
• KIERMASZE W HALACH nr 8, 21 i 43 — OD GODZ. 10 — 14
• POGOTOWIE RTV — ul. Paderewskiego 6 — OD GODZ. 10 — 18

ŻYCZYMY POMYŚLNYCH ZAKUPÓW! 4203-K1

Mężczyzn, zatrudni ogro­
dnictwo, ul. Starołęcka

Zenit E obiektyw Helios 
sprzedam. Gwardii Ludo 
wej 31 m. 15 godz. 13—15. 

77546g

165. 77859g

Kiosk warzywa - kwiaty 
- kuplę. Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 77915g

Przyjmuję zamówienia na 
rozsadę pomidorów szkląr 
niowych, na miesiąc lutv 
i marzec. Maraszek — 
64-200 Wolsztyn, Ogrodni

77823g

Koła ,,o'pla” opony kolco 
we 13X590, łańcuszek' zło­
ty, płyty stereo sprzedam

Zastawę 760 sprzedam.
Środa, Dąbrowskiego 47.

76214g
Tel. 715-32.

Zamienię na M-4 własno­
ściowe w Poznaniu dział

ctwo. :p

Audi 100 LS, rocznik 1969 
stan bardzo dobry, sprze 
dam. Tel. 469-22, od pięt-

Bony PeKaO — kupię. 
Tel. 428-79, godz. 16—20 

77792g

Z powodu wyjazdu wy­
przedaż garderoby dam­
skiej nowej, używanej, 
suknie długie nowe rów­
nież na tęższe osoby Pod 
halańska 12. ‘ ?6928g

nastej. 77679g
ke 
1043

budowlana DOW
m*. uzbrojoną pod

Ładę 1500, przebieg 31 tys. 
— sprzedam. Września, 
Piastów 3 C m. 24, tel

budowę częściowo z ma­
teriałem budowlanym i 
domkiem gospodarczym
mieszkalnym. Oferty

Kożuchy damskie (długi 
50, krótki 46), pelisę mę­
ską sprzedam. Telefon
JO-53-34, po godz. 15.

7J973g

Wyżła niemieckiego z ro 
dowodem 4.5-miesięczne- 
go sprzedam. Jankowski. 
Swarzędz, św. Marcin 2a

78054g

!7l0p213. po godz. 16.
Fiata 
dam ।

125p 
Tel.

1500 — 
32-17-45.

sprze- 
77664g

Fiata 126p, nowego, sprze
dam. Tel. 66-58-07.

77343g

Zastawę 750 rocznik 1967 
sprzedam. Tel. 32-03-39 po

..Prasa’ Grunwaldzka 19 
dla 75720g.

nieruchomości

Spacerówkę niemiecka z 
buda, pokrowcem, stan 
idealny — sprzedam. Gro 
chowska 96 m. 9 77798g

Sprzedam tąoczan jedno­
osobowy zielony, space- 
rówkę niemiecką. Dąbrów 
skiego 219. 78075g

Sprzedam dom jednoro­
dzinny, wolnostojący w 
Pile, 700 m* ziemi. Tei 
27-45 1711p

godz 15. 77357g

Kożuch damski (40). Te).
739-58. 77501g

Nową Wołgę Gaz 24 sprze 
dam. Fizek, Buk, tel 372. 

7748 Ig

i różne

Stół, biurko — snrzedam 
Os. Piastowskie 43 m 26 

77842g

Kożuch damski okazyjnie 
sprzedam. Manifestu Lin 
cowego 87 m. 27 . 78010g

Syrenę 105 rocznik 1973 
snrzedam. Szamotuły, Mar 
chlewskiego 11, tel. 21-144.

77292g

Uszczelnianie okien, mon 
taż zatrzasków okien­
nych — poleca WUSP — 
tel. 41-17-64, Wiciak.

77397g

Dnia 12 grudnia br., w 
okolicy Placu Wielkopol­
skiego — Os. Warszaw­
skie — zaginął czarny 
pudel z białą krawatką i 
dzwoneczkiem przy obro 
ży. Uczciwemu znalazcy 
zwrot wynagrodzę. Stan! 
sław Strzelecki, Kramar-
ska 5 77903g

MatrymonialneBiuro
„Małżeństwo” 61-707 Po­
znań, Libelta 29 zaprasza 
na Bal Samotnych, 6 stycz 
nia 1979 r. Bilety już do 
nabycia w Biurze godz
15—19. 76422g
Panną 31-letńia z wyż­
szym wykształceniem po 
zna pana z dobrym cha­
rakterem. Cci matrymo­
nialny. Oferty .Prasa’’ 
Grunwaldzka 19 dla 
75170g
Samotna rencistka pozna i 
starszego emeryta z miesz I 
kantem Cel matrymoniali 
ny Oferty „Prasa”. Grun ‘ 
waldzka 19. dla 75048g

ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 
W POZNANIU

Ośrodek Kształcenia Zaocznego, ul. Kościuszki 57
— tel. 548-47, 594-86, wewn. 18

ORGANIZUJE
KONSULTACYJNE (niedzielne) KURSY 

przygotowujące do egzaminu 
czeladniczego i mistrzowskiego w zawodach 

przemysłowych i rzemieślniczych.

Konsultacje odbywają się w Poznaniu (w niedziele od 8—14.30)
PIERWSZA KONSULTACJA ODBĘDZIE SIĘ 
W NASTĘPUJĄCYCH TERMINACH :

7. I. 1979

I 
♦ 
* 
♦ 
♦ 
I

UWAGA! UWAGA!

Przyjmuję zamówienia na 
rozsadę pomidorów Re- 
vermun ulepszony. 61-312 
Poznań, Glebowa 2« tel.

SPOŁEM” WSS w POZNANIU
Oddział Handlu Detalicznego

763 lOg707-25.

Wdowiec, rencista, pozna 
panią, do lat 60. rencistkę {. 
bezdzietną. pochodzenia 
wiejskiego z mieszkaniem ! 
Cel matrymonialny Ofer ; 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19, dla 75058g |

14. L 1979

♦
ł

PRZEKAZE SKLEPY ♦ 4

Dnia 12 bm. zaginął sprin 
ęer spaniel, czarno - bia 
ły. Kolejowa 6 m. 3.

78004g

branży spożywczej i przemysłowej ♦

♦ 
♦

położone na terenie miasta Poznania

♦ ♦
W AGENCJĘ

♦
4

♦

na warunkach umowy zlecenia 
zgodnie z Uchwałą Rady Ministrów nr 160/77.

Wojewódzkie Przed­
siębiorstwo Komunika 

cyjne w Poznaniu
UNIEWAŻNIA 

skradzione uprawnie­
nia — na nazwisko 
JACEK RATAJCZAK 
— do przeprowadza­
nia kontroli w środ­
kach komunikacji miej 
skiej wraz z żetonem 
o numerze kontrolnym 
579. 4210-K1

Kawaler po 40. wykształ 
eony dobrej prezencji, ' 
brunet, posiadający M-o | 
oraz samocnód pozna 
zgrabną panią, niepaią- I 
cą. wykształcenie mim-| 
mum średnie. Panie 
spoza Poznania mile wi­
dziane. Cel matrymonial 
ny Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19, dla 75191g !

21. I. 1979

— dla elektryków, murarzy, stolarzy i zawo­
dów różnych:’ złotników, zegarmistrzów, 
zdunów, introligatorów, dziewiarzy, deka­
rzy, kominiarzy, kamieniarzy, młynarzy itp.

— dla ślusarzy, tokarzy, frezerów, szlifierzy, 
blacharzy, instalatorów sanitarnych, mecha­
ników samochodowych, kierowców mecha­
ników samochodowych, mechaników ma­
szyn rolniczych i malarzy.

— dla krawców, fryzjerów, kreśleń technicz­
nych, kroju i modelowania, kucharzy, wę- 
dliniarzy, piekarzy, cukierników i kelnerów.

Bliższych informacji udziela Ośrodek Kształcenia Zaocznego 
nr 2 W Poznaniu, ul. Kościuszki 57.

Informacji udziela: Dział Spraw Pracowniczych 
17 Grudnia 13, II piętro, pokój 210.

ulica
3403-K1

W czwartek 13 grudnia 
br. między Rondem Ko­
pernika a Lampego zgu­
biono damski zegarek 
marki Tissot. Proszę o 
wiadomość, tel. 204-744.

78039g

Panna średniego wzrostu 
z mieszkaniem pozna pa­
na lat 38 do 46 Cel matry 
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
74867g,____________________  
Panna 31-letnia, członek 
SM, pozna kawalera do 
lat 35, wysokiego wzrostu, 
wyznania rzymsko - ka­
tolickiego. Cel matrymo­
nialny Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka i9 dla 75025g

Emerytką pozna emeryta. 
Cel matrymonialny Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzką 
19. dla 74964g.

4093-K1

pracownicy poszukiwani

W dniu 12 grudnia 1978 r. zmarł nasz długo­
letni pracownik

FELIKS JANKOWIAK
tDnia 1.1 grudnia 1976 r. zmarł nagle w 58 ro­

ku życia, nasz ukochany mąż, ojciec, brat 
i szwagier, śp.

Panna 30-letnla, wzrost 
168, szuka przyjaciela do 
lat 36. Cel matrymonial­
ny Oferty „Prasa” Gran 
waldzka 19 dla 75264g.

Przystojny Szwed po<zna 
inteligentną panią 32—38 
lat. bez nałogów, dobrą 
znajomością angielskie­
go, lubiącą przyrodę, 
sport, zainteresowana filo 
zofią. Cel matrymonial­
ny. Oferty ze zdjęciami
amatorskimi 
Grunwaldzka 
75196g.

„Prasa”
19 dla

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT INSTAN­
CYJNO - MONTAŻOWYCH BUDOWNICTWA
ROLNICZEGO Kierownictwo Grupy Ro-

W Zmarłym straciliśmy cenionego pracowni­
ka i kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 18 grudnia 1976 r.
o godz. 8.50 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Zarząd i Rada Spółdzielni, Rada Zakładowa 
oraz koleżanki i koledzy

Transportowo - Spedycyjnej Spółdzielni Pracy 
„Transpol” w Poznaniu

TADEUSZ MASZEWSKI
partyzant, członek AK, 

odznaczony — Krzyżem Walecznych 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia

i Krzvtem 
Polski.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 16 
dżinie 11 na cmentarzu górczyńskim.

bm. o go-

Pogrążone w smutku i żalu

żona i rodzina

78035g

4316-K3

+ Dnia 13 grudnia 1978 roku zmarł po ciężkich 
• cierpieniach w wieku 55 lat. mój ukochany 
mąż, nasz drogi ojciec, teść, dziadek i brat, sp.

4. W dniu 13 grudnia 1978 A zmarła po dła- 
T gich i cięźKich cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami św., najdroższa żona, nasza matka, 
siostra, babcia, prababcia i teściowa, śp.

MARTA MAŁYCHA
EDWARD KRUPIŃSKI

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 19 bm. 
o godz. 8.50 na cmentarzu na Junikowie.

Pogrążona w smutku

RODZINA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 19 bm. o go­
dzinie 13.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony

mąż z rodziną

Prosimy o tfleskładanie kondolencji.

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Poznań, Budapeszt. 4338-U3

Ul. Krzywa 3 m. 3. 4337-U3

tDnia 10 grudnia 1978 roku odszedł nagle 
w 40 roku życia, nasz drogi mąż i tatuś, śp.

BŁAŻEJ KALETA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, IM btn. 

o godz. 10.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z dziećmi i rodziną 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Słowiańska 16 m. 109. TM*

tDnia 13 grudnia 1978 roku zmarł nagłe na­
maszczony Olejami św., mój kochany mąż, 
nasz drogi ojciec, dziadek, teść i wujek, śp.

bót w Lesznie, ul Okrężna 3 zatrudni zaraz;
— elektromonterów
— monterów instalacji wod.-kan. i e.o.
—_ spawaczy gazowych i uniwersalnych
— pomocników elektromonterów i monte­

rów wod.-kan. i e.o.
— kierowników' robót branży sanitarnej 

i elektrycznej.
— kierownika KGR — wymagane wykszt. 

wyższe — techniczne
— uczniów do nauki zawodu elektromontera 

i montera inst. sanitarnej.
Wymienionym pracownikom gwarantujemy 

zatrudnienie na budowach położonych w po-' 
bliżu miejsca zamieszkania.

Zgłoszenia osobiste i pisemne przyjmuje:
KGR - PRIMBR II — Leszno, ul. Okrężna 3 

tel. 28-60 w 83, lub Dział Służb Pracowniczych 
Przeds. Robót Instaiacyjno - Montażówycn 
Budownictwa Rolniczego w Poznaniu, ul. Po-

JAN ROSADA
krżywno 8, tel. 742-01. 3928-Ki

Pogrzeb 
dżinie 12

Ul Pusta

odbędzie się w sobotę. 16 bm. o go- 
na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążone
tDnia 13 grudnia 1978 roku zasnął w Bogu, 

przeżywszy lat 68, nasz kochany ojciec, teść, 
dziadek 1 pradziadek, śp.

18 m. 2A.
żona i rodzin*

4336-U3

WŁADYSŁAW PIOTROWSKI
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia

+ Dnia 13 grudnia 1978 r. odszedł od nas na 
zawsze, opatrzony Sakramentami św., prze­

żywszy lat 67, najdroższy mąż, ukochany Oj­
ciec, teść, dziadek, brat, szwagier i wujek, śp.

18 bm. o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążone

córki z rodzinami

WŁADYSŁAW GRZECHOWIAK Ul Grochowe Łąki 5 m. 9. 4330-U3

f Dnia 12 grudnia 1978 r. zmarł nasz ukocha- 
' ny ojciec, brat, teść i dziadek, śp.

STEFAN POSLEDNICKI

tDnia 13 grudnia 1978 r. zmarł nasz kochany 
mąż, ojciec, teść, brat i wujek, śp.

ALFONS MRUGALSKI
lat 59

złotnik — jubiler

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16 bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim. tDnia 10 grudnia 1978 r. zmarł nagle mój ko­

chany brat, śp

W głębokim smutku pogrążone WŁADYSŁAW ŁĘSZCZAK
Pogrzeb odbędzie się we 

dżinie 10.10 na cmentarzu

W

wtorek, 19 bm. o go- 
junikowskim.

smutku pogrążona

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 16 bm. o go­
dzinie 12 na cmentarzu górczyńskim.

żona, dzieci i rodzina

RODZINA
4335-U3

+ Pnia 12 grudnia 1978 roku przeżywszy lat 
73, zmarł śp.

WAWRZYNIEC GRADOWSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 19 bm. 

0 godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

RODZINA

Pasieka 5.

Os. Przyjaźni 8.

Żona, dzieci i rodzina
78042g

Ul Swoboda 56a m. 8. 4332-U3

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm. 
6 godz. 13 na cmentarzu parafialnym w Ostro­
rogu.

. Dni? 12 grudnia 1978 r. zasnęła w Bogu, prze- 
T żywszy lat 31 nasza droga siostra, szwagier- 
ka i ciocia, śp.

STEFANIA PIOTROWSKA
z domu Otomańska

tDnia 12 grudnia 1978 roku zmarł, przeżyw­
szy 48 lat, mój kochany mąż i nasz drogi 
ojciec, śp.

CZESŁAW PĘKALSKI
kapitan rezerwy Wojska Polskiego /

W smutku pogrążony 
brat z rodziną

4334-U3

t Odeszła od nas na zawsze najukochańszą 
mama, teściowa, babcia i prababcia, śp.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, W bm. o go­
dzinie 10.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16 
o godz 10 na cmentarzu górczyńskim.

bm.
PELAGIA PROSZAK

z domu Stachowiak

W głębokim smutku pogrążana

żona z dziećmi

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 16 bm. o go­
dzinie 14.30 w Murowanej Goślinie.

Strapiona
RODZINA

4353-U3
Proszę o nieskładanie kondolencji.

4339-U3 78007$
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Piętak

Celiny 
Waleriana

Leszczyńskie

Słońce: 7.56—15.39 Bukiet dla krowyn TłATWy J

POZNAŃ
MUZYCZNY — g. 19 ..Klub Ka- 

vv nlcró w*\
POLSKI — g. 15, 19 „Kordian”.
NOWY — g. 17 „Emigranci”;

SCENA NOWA — g. 19.30 „Powi­
tania. pożegnania”.

LALKI j AKTOKA — g. 11 _,Ty 
grysek”.

KABARET „TEY” — g. 17. 20.30 
„Zbiórka, czyli z rolnictwem na 
«Tey»”.

dZHUZZZJ
GNIEZNO Lech: „Sędzia Fayard 

zwany szeryfem” (fr.); Folonia- 
,ABBA” (szw.).
GOSTYŃ: „King Kong” (USA).
GÓRA: „Ostatni film o Legii 

Cudzoziemskiej” (USA).
GRODZISK: „Dupont Lajoie” 

(fr.), „Odrażający, brudni, źli” 
(wł.), „Niech żyją duchy” czech.).

JAROCIN: „Bez znieczulenia” 
(poi ), „Hajducy kapitana Angela” 
(rum.).

JASTKOWIE: „Goń mnie, aż 
eię złapię” (fr.).

KALISZ Kosmos: „Hallo Szpic 
bródka” (poi.); Oaza: .Wśród noc 
nej ciszy” (poi.); Stylowe: „Szkar 
łatny pirat” (USA); Syrena: 
„Transamerican Express” (USA).

KĘPNO: , Akwarele” (poi.).
KŁODAWA: „Pirat” (meks.).
KRZYŻ: „Trzy dni Kondora” 

(USA), „Dzielny wojak Rosolino” 
(jug.).

LESZNO: _,ABBA” (szw.).
NOWY TOMYŚL: „Trzy dni Kon 

dora” (USA1). „Charlie Brown i 
jego kompania” (USA).

OBRZYCKO: „Czy zabiła” (ang.), 
„Winnetou” (jug.).

OPALENICA: „Rollercoaster”
(USA).

PIŁA: „Zagubione dusze” (wł ).
PLESZEW: „Koziorożec” (USA).
PNIEWY: „RoHercoaster” (USA)
RAWICZ; ,.Hallo Szpicbródka” 

(poi.). .
SŁUPCA: „Zasady domina”

(USA). ,.Con Amore” (poi.).
ŚREM Klubowe: ...Trzęsienie zie 

mi” (USA); Słonko: „Dziewczyna 
z reklamy” (USAI).

ŚRODA: „Gdziekolwiek jestes 
Panie Prezydencie” (poi), „Trędo 
wata” (poi,).
* STRZAŁKOWO: „Czarny kor- 
sstrz5 * *̂ Cwł.).

PROGRAM 1: 6 — TTR, RTSŚ
— Matematyka (sem. 3); „Badanie
przebiegu funkcji”, cz. 1; z 6.30 —
ITR. RTSŚ — Biologia ^em. 3>:
„Człowiek i jego przód^owie”;
10 — Dla kl. VIII — Wychowanie 
obywatelskie: „Nauka — produk 
cji”; 11.05 — Dla kl. 1—2: „W 
fabryce” (kol.); 12.45 — TTK,
RTSŚ — Matematyka (sem. 1): 
. Funkcja kwadratowa”: 13.25 — 
TTR, RTSŚ — Biologia (sem. 1):

SYCÓW: ..King Kong” (USA).
SZAMOTUŁY: „Spirala” (poi).
WAŁCZ: „Front za linią fron­

tu” (radź ).
WRONKI: „Wdowieństwo Karo 

liny Zasler” (jug.).
WRZEŚNIA: „Inny mężczyzna, 

inna szansa” (fr ).
WSCHOWA: „Gdziekolwiek jes­

teś Panie Prezydencie” (r>ol).
ZŁOTÓW: „Toe Valachi” (wł.). 

„Gdzie fie podziała siódma kom­
pania” (fr.Q.

E ' WABm j
PROGRAM I: 6.25 Sygnały dnia; 

9.05 Cztery pory roku; 11.2.5 Nie- 
zapomniane Stronice: „Opowiada­
nia” J. Iwaszkiewicza: 11.35 Czte 
rv pory roku; 11.40 Tu Radio 
Kierowców; 13.25 Mozaika pol­
skich melodii: 12.45 Rolniczy kwa 
drans; 13 Po jednej piosence; 
13.20 Słynne orkiestry rozrywko­
we: 13.40 Kącik melomana; 14 
Studio „Gama”; 14.20 Studio Re 
laks; 15.10 Studio „Gama”: 16 
Tu Jedynka; 17.30 Radiokurier; 
13 Tu Jedynka d.c.; 18.25 Nie
tylko dla kierowców; 18.33 Kon 
cert życzeń; 19.15 Warszawska 
Orkiestra PR i TV; 19.40 Comba 
jazzowe: ?0.05 Polscy soliści 1 ze 
snoły; 20.30 Melode, do któ­
rych chętnie wracamy: ?'.O5 
Kronika sportowa; 21.18 Mu- 
zvka Karola Szymanowskie­
go; 22.20 Tu Radio Kierow­
ców; 22.23 Wrodaw na 
nej antenie; 23 Wita Was Polska 
— magazyn słowno-muzyczny.

Wiadomości: 0.01, 1 2. 3, 5. 6, 9, 
10, 11. 12.05, 15. 19, 20. 21. 22.

PROGRAM II: 8.01 Dialogi i zbli 
żenią; '9.30 My 73 — aud. sM; 9.40 
bla przedszkoli: „Zabawa w 
dom”; 10 czyhamy klasyków — 
„Śpiewy historyczne” — J. U. 
Niemcewicza; 10.30 Jazz lat 60- 
tych; 10.40 Edward Mcuowell — 
li Koncert d-moll op. 33 na for­
tepian i orkiestrę; 11.35 Pos.ęp w 
gospodarstwie domowym; H.45 
Muzyka spod strzechy; 12.25 „O 
wojnie i ludziach pPK” — fragm. 
książki A. I uderKiewicza; 12.45 
Tance dawnej Warszawy; 13 wo­
kół spraw naszego stołu; 13.15 G. 
Verd, — Canzona Ulryki, scena 
oraz tercet z I aktu opery „Bal 
maskowy”; 13.35 ze wsi i o wsi; 
13.50 A. Skriabin — Poemat eksia 
zy pp. 54; 14-10 Więcej, lepiej,
nowocześniej; 14.25 Tu Radio 
Moskwa; 14.45 Muzyka D. Cima 
rosy- 15.20 Popołudnie dziewcząt 
i chłopców; 16.10 Koncert życzeń 
miłośników muzyki opr. Kazi­
mierz Zalesiński; 16-40 A. Gru- 
miaux i R- Veyron — Lacroix 
grają Sonaty Haendla; 17 Rytmy 
Kuby; 17.20 „Rewanżowa gra w 
honor” — fragm. pow. R. Veine 
ra; 17.40 Aud. literacka pt. „Od 
Stara dwadzieścia do dwieście”; 
18 Recital organowy; 18.25 Plebis 
cyt Studia „Gama”; 18 40 Ludzie 
wśród których źyjemy; 19-05 
Poezja i muzyka — wiersze E. 
Szymańskiego; 19.30 Konc. sym­
foniczny Ork. Filharmonicznej Ra 
dia Holenderskiego: 20.22 Dyskus 
ja literacka (w przerwie koncer­
tu); 20.42 d.c. Koncertu; 21.40 
Claudio Monteverdi — T.acrime 
d‘amante (Łzy kochanka)- 22 Teatr 
PR: „Agnieszka i Marcin” — słu­
chowisko wg pow. M. Dąbrow­
skiej „Noce i dnie”; 23 Granice 
jazzu: 23.40 Muzyka na dobranoc.

Wiadomości: 4.30 5.30. 6.39. 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30. 21.39, 23.30.

PROGRAM III: 8 Expresem 
przez świat; 8,05 Za kierownicą; 
8,40 Co kto lubi; 9 „Opętani” — 
ode now. W. Gombrowicza; 9.10 
Standardy na trąbkę i puzon; 9.30

(Sj województwie leszczyńskim gruntownie 
hm rozpatrzono możliwości oraz określono 

warunki, które trzeba spełnić, aby do 
roku 1980 zwiększyć skup mleka o 32 milio­
ny litrów, a skup żywca wołowego o 4000 toni 
Jest to możliwe bo nie brakuje miejscowych 
pasz dla bydła, nie brakuje też dobrych tra­
dycji i umiejętności hodowli. Państwowe oś­
rodki hodowli zarodowej w Osowej Sieni i 
Garzynie. Zootechniczny Zakład Doświadczal­
ny w Pawłowicach, stadniny koni w Zołęd- 
nicy i Racocie, to uznani mistrzowie hodowli 
którzy rokrocznie sprzedają na rynek wew­
nętrzny i na eksport setki sztuk zarodowych 
buhajków i jałówek.

Osiągnięcie wyznaczonego celu uzależnione bę­
dzie przede wszystkim od upowszechnienia kultu­
ry chowu bydła, od podniesienia wydajności każ­
dej krowy czy opasa. Krowa to „maszyna” bardzo 
skomplikowana i delikatna. Jej wydajność mleczna 
zależy od mnóstwa czynników, począwszy od at­
mosfery w oborze (temperatura, wilgotność, wen­
tylacja, cisza), jakości spożywanej paszy po regu­
larność, sumienność i delikatność obsługi oraz 
szybkie zaspokajanie biologicznych potrzeb. Mleko 
daje tylko krowa, która się ocieliła. Mówiąc bar­
dziej fachowo, od płodności krowy zależy jej wy­
dajność mleczna.

W racjonalnie prowadzonej oborze zdrowa 
krowa powinna się cielić co 12 miesięcy. Tym­
czasem zbyt często okres ten nadmiernie się 
wydłuża. Jest to skutek albo niepłodności al­
bo nieskuteczności zabiegów inseminacyjnych. 
Ograniczenie jałowości krów jest jedną z re­
zerw. które są już w istniejącym stadzie. In­
na, to staranniejszy wychów cieląt, ogranicze­
nie nadmiernych ich „upadków” i przyspie­
szenie przyrostów na wadze. Obecnie w-uspo- 
łecznionych gospodarstwach rolnych Lesz­
czyńskiego od każdych 100 krów odchowuje 
się tylko 40 cieląt rocznie, zaś w oborach 
chłopskich — 70. Już ta różnica pokazuje że 
wiele można zyskać na tym polu. Przy 
uwzględnieniu wszystkich wymogów sztuki 
hodowlanej można by tych cieląt wychowy­
wać ponad 90 rocznie od każdych 100 krów.

W kilogramie mleka jest 7 gramów składników 
mineralnych (dlatego mleko jest tak wartościowym 
pokarmem). Krowa aby dać musi wpierw wszyst­

kie te składniki otrzymać. A jeśli ich nie znajdzie 
w swojej paszy, szybko odbija to się na ilości i 
wartości mleka. Racjonalne karmienie krów mlecz­
nych, a uprzednio przygotowanie dla nich pasz na 
okres zimowy, jest największą sztuką w całej prak­
tyce rolniczej.

Klimat w Polsce powoduje, że w pewnych 
okresach mamy nadmiar wartościowych pasz, 
a w innych niedobór. Jakość tych pasz zale­
ży od ilości słońca w okresie Wegetacyjnym. 
Wprawdzie w latach suchych'zbiory traw i 
zielonek są słabe, ale zawartość w nich wę­
glowodanów, witamin, soli mineralnych jest 
duża; w latach deszczowych paszy nie braku­
je, ale jest kiepska. Mistrz produkcji mleka 
potrafi te różnice uwzględnić i tak ustala 
dzienne dawki pokarmowe, żeby krowie nie 
zabrakło nic z bukietu niezbędnych składni­
ków.

Przeciętna wydajność mleczna jednej krowy w 
województwie leszczyńskim wynosiła w 1977 roku 
3280 litrów. Za sześć, siedem lat wydajność ta po­
winna wzrosnąć o 506 litrów, co wcale nie jest 
szczytem możliwości. Wielu rolników niemal się 
wstydzi, jeśli w ich oborze któraś krowa daj3 
mniej niż 5 006 litrów mleka rocznie. A w Osowej 
Sieni są krowy dające 6 a nawet 3 tysięcy litrów. 
Ale to już „wyższa szkoła jazdy”. Prócz podnie­
sienia poziomu chowu krów niezbędne jest wzbo­
gacenie hodowców o urządzenia do ułatwiania pra­
cy w hodowli. Chodzi zarówno o maszyny do pie­
lęgnacji i zbioru traw oraz zielonek jak i o dojar- 
ki, mechaniczne zgarniacze obornika, transportery 
pasz i inne urządzenia małej mechanizacji w obo­
rach. To wreszcie materiały i moce wykonawcze do 
zbudowania obór, ciełętników i jałowników dla 
około 12 090 sztuk bydła w okresie do 1980 roku i 
dalszych tysięcy stanowisk w okresie późniejszym.

Aby krowy były zdrowe, maksymalnie płod­
ne i wysokomleezne, hodowcy w każdej chwi­
li muszą mieć na usługi służbę weterynaryj­
ną i inseminacyjną, muszą mieć zapewnioną 
współpracę i doradztwo mleczarni. Muszą mieć 
rzeczywiste zielone światło.

T. T.

Konińskie

Turnieje miłośników 
żywego słowa

W Konińskiem działa Liga 
Recytatorów. Organizowane 
są rozgrywki między szkołami 
podstawowymi, a także techni 
kami i liceami ogólnokształcą 
cymi.

W każdą pierwszą niedzielę 
miesiąca w Wojewódzkim Do

Przed utworzeniem woje­
wództwa pilskiego w tym 
regionie był tylko jeden 

wydział dla nieletnich (w są­
dzie w Pile). Obecnie jest ich 
pięć. Podobnie z ośrodkami pra 
cy kuratorskiej z młodzieżą.

— Od samego początku — stwier 
dza Wiesław Celiński — prezes Są 
du Wojewódzkiego w Pile z siedzi 
bą wr Chodzieży zajęliśmV się 
wypełnianiem swoistych białych 
plam w funkcjonowaniu sądow­
nictwa i jego instytucji w Pil- 
skiem. W rezultacie działają: w Są 
dzie Wojewódzkim — kierownik ze 
społu kuratorów dla dorosłych, w 
sądach rejonowych — ośmiu zawo­
dowych kuratorów dla dorosłych i 
nięciu dla nieletnich a nonadto 
350 kuratorów społecznych...

Czy potrzeba aż tak szerokie 
go grona ludzi, aby skutecznie 
przeciwdziałać zjawiskom naru 
szającym porządek i bezpieczeń 
stwo? Niestety jest to grono 
jeszcze zbyt szczupłe. Musi wv 
konywać wszystkie czynności re

Nasz rok 78; 9.45 J. Brahms: So­
na, y na altówkę j fortepian; 10.30 
Expressem przez świat; 10.35 Kier 
anasz płyt wytwórni „Amiga”; 11 
Codziennie powieść w wyd. dźwię 
kow5’rn — J. Żuławski: „Laus 
feminae”; 11.30 Spotkania na 
szczycie: Stan Getz — J. J. John­
son; 12 Expressem przez sw«at; 
12.05 W tonacji Trójki; 13 Po­
wtórka z rozrywki; 13.50 „Nasz 
człowiek w Hawanie” — ode. po­
wieści Grahama Greene’a; 14 Dz.e 
ła O. Messiaena; 15 Expressem 
przez świat; 15.05 W roli głów­
nej Alibabki; 15.40 Gitara kas- 
taniety i piosenka; 16 Reponaź 
pt. „Brązowy medal z Toronto”; 
16.20 Muzykobranie; 16.45 Nasz 
rok 78; 17 Expressem przez świat;
17.05 Muzyczna poczta UKF; 17.40 
Studio nagrań; 18.10 Polityka dla 
wszystkich; 18.25 Czas relaksu; 
19 Olek... •— aud. N. Lewickiej; 
19.39 Expressem przez świat; 19.35 
Opera tygodnia — K. W. Glueck: 
„Ifigenia w Auljdzie*’; 19.50 „Opę 
tani” — ode. pow.; 20 interra- 
rtio — aktualności — magazyn D. 
Michalskiego; 20.45 Gra Zespół 
Sun Ship; 21 Kreisler ami; 21.40 
.Jeszcze jedna noc” — śpiewa 
S. Bishop; 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — Elkie Brooks; 22.15 
Trzv kwadranse jazzu — dysko­
grafie; 23 Wiersze E. Szymańskie 

mu Kultury w Koninie zbiera 
się Klub Recytatora spełniają 
cy funkcję studium recytacji. 
Każdy miłośnik tej sztuki mo 
że uczestniczyć w zajęciach.

Odbywają się także elimina 
cje XXIV Ogólnopolskiego 
Konkursu Recytatorskiego. 
Przeglądy rejonowe były w Ko 
le i Turku, a następne zapla­
nowano w Słupcy i Koninie; 
finał wojewódzki zorganizowa 
ny zostanie 13 i 14 stycznia 
przyszłego roku w Kosewie.

(bran)

Pilskie

Przywracanie społeczeństwu
socjalizacyjne wynikające z o- 
rzeczeń sądów rejonowych 
bądź zlecotnych orzez Sąd Woje 
wódziki. Działalność zarówno ku 
ratorów zawodowych jak i spo 
łecznych tó przede wszystkim 
nadzory ochronne’nad recydy­
wistami i dozory nad osobami, 
które weszły w kolizję z bra­
wem i na przykład zostały ska 
zatne z warunkowym zawiesze­
niem wykonania kary. Tylko w 
grupie dorosłych wykonuje się 
ponad 1000 różnych działań re 
sccj alizacy jnych.

Skomplikowane są też próbie 
my pnacy kuratorskiej z mło­
dzieżą. Obok sprawowania do­

go; 23.05 Między dniem a snem.
Wiadomości: 6.15, 7, 8, 10.30. 12, 

15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: Radiowo-TV 
Szkoła Średnia dla Pracujących — 
Metodyka (sem. I): „Jak radio po 
maga w nauce”; 8.25 Antologia 
sonaty fortepianowej; 9 Dla kl. 
IV (wych. muzyczne): „O daw­
nych tańcach”; 9.20 Podróże mu 
zyczne po kraju; 9.40 Dla przed­
szkoli: . Zabawa w dom”; 10 Dla 
kl. VIII (wych. obywatelskie)), 
cykl: „Dla przyszłości”; 10.30 
Estrada przyjaźni; u Dla szkól 
średnich (wych. muz): „Niechaj 
pokaże taniec, co pomyśli głowa”; 
12.05 Czas -dobrych gospodarzy; 
12.25 Giełda płyt; 13 20 lekcja 
jez. rosyjskiego; 13.15 Muzyka; 
13.25 Nie tylko dla słuchaczy w 
mundurach: „PPR w walce o 
Pplskę Ludowa”: 13.50 Tu Studio 
Stereo; 14 Naukowcy — rolnikom 
14.15 Tu Studio Stereo; 15.05 Wi 
zerunkj ludzi myślących — nrof. 
M. Sokołowska; 15.40 Książki, do 
których wracamy: „Lampart” — 
fragm. pow, G. T. di I.ampedusa; 
16.05 11 lekcja jęz. łacińskiego; 
16.25 Szkoła m-strzów; 16.40 Aud. 
sportowa; 16.50 Radioexpress; 17 
Wielkopolskie zespoły ludowe; 
17.15 Z taśmoteki soikera; 17.25 
Program stereo; 17.55 Poznański

Rozbudowa szpitala w Ostrzeszowie
Zatwierdzona została rozbudowa szpitala w Ostrzeszowie 

(Kaliskie). Generalnym wykonawcą będzie tamtejsze Przed­
siębiorstwo Remontowo-Budowlane Przemysłu Maszynowe­
go „Budomasz”.

Dotychczasowy szpital nie zaspokajał potrzeb profilaktycz- 
no-leczniczych. Rozbudowa placówki spowoduje, że przybę­
dzie jej 56 łóżek, których liczba wzrośnie do 203. Powstanie 
też blok operacyjny składający, się z dwóch sal oraz oddzia­
łu intensywnej terapii.

Wznoszenie nowej części szpitala zacząć się ma z począt­
kiem przyszłego roku, a zakończenie inwestycji przewidzia­
ne jest na połowę roku 1980. (ewi)

zorów prowadzi się działania 
zapobiegawcze. O zapotrzebo­
waniu na pracę kuratorów 
świadczą: 262 dozory nad nie­
letnimi ouaz 437 nadzorów nad 
wykonywaniem władzy rodzi­
cielskiej. Dużą w tym pomocą 
jest osiem ośrodków pracy z 
młodzieżą, w których kurato­
rzy sądowi orow^zą systema- 
tyeanie zajęcia z nieletnimi po­
zostającymi pod opieką sadową.

Istotą pracy kuratorów jest 
kształtowanie pozytywnych spo­
łecznie postaw i cech charakteru. 
Liczy się każda jednostka przywro 
eona społeczeństwu. W sukurs ku­
ratorom spieszą również organy 

koncert życzeń; 18.25 Mistrzowie 
pióra — J. Iwaszkiewicz; 19 SQS 
dla biosfery: „Drwęca woła o ra 
tanek”; 19.15 21 lekcja jęz. an­
gielskiego; 19.30 Nowe nagrania 
radowe wiolonczelisty R. Jabłoń­
skiego i pianistki K. Borucińskiej; 
20.15 Max Reger: 8 Pieśni Maryj 
nych op. 61; 20.40 O. Messiaeu
— Kwartet na koniec świata; 21.35 
Laureaci chopinowscy na płytach; 
22.15 Rocznicowe refleksje — Zna 
czenie zjednoczenia ruchu robot­
niczego w Polsce; 22.35 Radiowo- 
TV Szkoła Średnia dla Prac. — 
Historia (sem. 1): „Życie codzien 
ne miasta średnowiecznego”; 
22.50 Horowitz gra Skriabina.

Wiadomości: 6.40, 12, 15. 16, 22.55.
, ...............

Symbole pamięci

Z Kalisza części 
do samolotu „II * 86“
Wytwórnia Sprzętu Komu­

nikacyjnego „PZL” w Kaliszu 
kooperując z przemysłem lot­
niczym ZSRR rozwinęła pro­
dukcję niektórych elementów 
do nowoczesnego samolotu pa 
sażerskiego „Ił-86”. I tak np. 
od pół roku zakłady lotnicze 
w Kraju Rad otrzymują z Ka 
lisza mechanizmy sterownicze, 
których jakość i niezawodność 
została wysoko oceniona 
przez radzieckich specjali­
stów.

Obecnie w kaliskiej WSK 
trwają przygotowania do pod 
jęcia produkcji dodatkowych 
elementów do tego powietrzne 
go aerobusu — tzw. karetek 
klapowych. (PAP)

administracji państwowej, porad­
nie . przeciwalkoholowe, poradnie 
społeczno-zawodowe, placówki wy­
chowawcze i kulturalne jak rów­
nież ogniwa Polskiego Komitetu 
Pomocy Społecznej. Cennej pomo­
cy udzielają także niektóre komi­
tety osiedlowe, komisie do spraw 
profilaktyki społecznej oraz orna 
nizacje społeczno-polityczne w za­
kładach pracy.

Istniejące przed kilkoma la­
ty białe plamy w resocjalizacji 
społecznej ludzi naruszających 
prawo znikły prawie całkowi­
cie.. Trzeba jednak stale dosko­
nalić przeciwdziałanie demorali 
zacji i przestępczości. Będzie 
cno tym bardziej skuteczne im 
szybciej będzie się likwidować 
czynniki kryminogenne: alkohc 
lizm i pasożytnictwo. Jest na 
tym .polu, mimo stałej popra­
wy, co wykazało jedno z ple­
narnych posiedzeń wojewódz­
kiej instancji partyjnej, jesz­
cze dużo do zrobienia, (wis)

„Rozmnażanie generatywne i we 
getatywne”; 15.20 — Redakcja
Szkolna zapowiada; 15.30 — NURT 
— Psychologia: „Normy grupo­
we”. Wykład doc. dr. Marka Pił 
kiewicza; 16 — Dziennik (kol.); 
16.10 — Obiektyw; 16.29 — Dzień 
dobry, tu Telewizja (koi.); 16.50
— Dla dzieci: „Piątek z Pankra­
cym” (kol.); 17.15 — „W kręgu
rodziny” — program publicystycz 
ny (kol.); 17.40 — ,Pan na ratu
szu”, ode. XI pt. „Spotkanie” — 
film fab. prod. TV CSRS (kol.); 
18.50 — „10 minut” — teleturniej 
(kol.); 19 — Dobranoc dla najmłod 
szych (kol.): 19.10 — Siódemka;
19.30 -4- Wieczór z dziennikiem 
(kol.): 20.30 — „Columbo” — „Za
pomniana gwiazda” — film fab. 
prod. USA (kol.); 22.10 — „Pieś­
ni proletariatu polskiego” — „Ro

„GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwa^

KONIN: Wojciech piutowski, pl. PZPR 1, tel. 266-67
LESZNO: Tomasz Talarczyk, ul. Słowiańska 38, tel. 28-25
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, tel. 43-56

10 stycznia 1919 ro 
ku uformował się w 
Obrzycku (Poznań, 
skie) pierwszy 
dział powstańców 
wielkopolskich, któ­
ry wyruszył

front północny. 
Fakt ten upamięt. 
nia tablica, umiest 
czona na budynku 
zabytkowego ratu. 
sza (z początku 
XIX wieku), stojące 
go na tamtejszym 
rynku. Pod tablicą 
często składane są 
kwiaty — symbol9 
pamięci i hołdu.

Fot. - 
K. Przychodzki

Poznańskie

Co nie mieści się 
w wagonie 

wożą samochody PKS
Wśród wielu zadań przewo 

zowych wykonywanych przez 
poznański Oddział II Towaro- 
wo-Spedycyjny PKS sporą 
część stanowią transporty ła­
dunków ciężkich i ponadwy­
miarowych, zlecane przez za­
kłady Wielkopolski. Najczę­
ściej chodzi o dostarczenie 
do fabryki albo na plac budo 
wy urządzeń produkcyjnych , 
nietypowych rozmiarów. Na 
platformy samochodowe trafia 
ją wiec ładunki, których ze i 
względu na wielkość w inny i 
sposób nie można przewieźć, j

Od kilku tygodni poznańska ; 
PKS dostarcza wielkie zbiór- i 
niki na budowę browaru w Ko 
bylempolu. Transportowane 1 
są z „Tnstalu” w Kaliszu, skąd 
sukcesywnie przekazuje się na 
plac budowy kolejne agrega­
ty produkcyjne. Utrudnienie® 
dla brygad PKS jest koniecz­
ność ładowania i rozładowy- I 
wania zbiorników bez użycia I 
dźwigu, lecz z pomocą podnoś ' 
ników hydraulicznych, co prze 
dłużą prace.

„Dwójce” powierzono Ui 
niedawno skomplikowane prze 
wozy przęseł dla nowo powsła 
jącego mostu w Sierakowie 
(Poznańskie). Przęsła te — do 
wożone z Kazimierza Biskupie 
go (Konińskie) — wymagaj 
odpowiedniego dostosowania 
platformy i podparcia ładun- । 
ku ze względu na długość 
Pierwsze przęsła dostarczone 
zostały budowniczym mostu.

Za kilka dni natomiast trze 
ba będzie przewieźć z pilskie­
go „Połamu” do poznańskie?’ 
duży kontener — kotłownię- j 
Ładunek ten waży 30 ton, ma j 
11 m długości oraz po 3,6 ® j 
szerokości i wysokości. W P°" ’ 
znańskim „Połamie” kotkw- I 
nia umożliwi usprawnienie | 
grzewania obiektów: (bop)

botnicze wesele” — widowi'^ 
muzyczne (kol.); 23.10 — Dzien'
nik (kol.).

PROGRAM 2: 17 — Język ń’"' 
cuski — Kurs podstawowy. ( 
(kol,); 17.30 — „Ludzie z Picr„
szych stron gazet” — progtain ", 
blicystyczny o dz ałaczach p"B * 101( 
PPS z Ziemi Krakowskiej; 
Poradnia „Zaufanie”; 16.40 — 
rystyka j wypoczynek; 19.10 -- 
le<kop; 19.30 — Wieczór * 
nikiem (kol.); 2L30 — Stuo
Sport — wokół stadionów 
21 — Magazyn morski: 
ta” — program publcysb®^, 
noruszający m. in. probier11 
gotowywania kadr do 
morskich; 21.30 — 24 
(kol.); 21.10 — „Rysopis z Pan' 
ci” — film dok. (kol.).


